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Wychodzi codziennie o godzgąnj łudniu, 
z wyjątłdem niedziel sznych, 
Przed *ynosi: 
W MIEJSUU kwart . . . 4 złr. 50 et. 
" miesie 4 BERRE E 
Z prze: T 74% CZtowA: 
miesięcznie w kraj A „ . B zr. — mt. 
w Monarchii : gierskiej 6 » ~» 
Z |do Prus i Niemiev . . « - | 
Ź w Francjie «se -hazefc 26 po 7 złr. 
Z y » Belgii i Szwajcarji . .-. zh 50 ct. i 
E | » Włoch, Turcji i księstw Nadd. j 
) „ Serbii . . „AWA. j 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


Lwowie, Środa dnia 6. Stycznia 1886. 


We LWOWIE biuro administracji nEszety 
ulica Kopernika liczba 5. Og osuehia: 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla de Ń 
ajeneja pang Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haazenstein & Vogler) nr. 10. 
Walfschgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei », 
M Dukes, I. Riemergasze 13. Rudolf Mosse, Seiler: 
stätte nr. 2., Henryk 8chalek, I, Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wolizeile 22; G. L. Daube & Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ot od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
20 ct. od wiersza. 


Rok XXV. . 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
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nanie istniejącej ugody, a to leży w rę-|zresztą prawda, że p. Rittner, świeżo dopiero 
ku tej z obu stron, która w danych warunkach |powołany do namiestnictwa, już ma przenieść 
jest silniejszą. Do Polaków zatem nałeży dziś w|się do ministerstwa oświecenia, nie wiemy ; 
całości akcja sprawiedliwego załatwienia potrzeb |atoli eo się tyczy doniesienia Neue freie Presse 
narodu ruskiego,i do nich w części należy wybórjo ustąpieniu p. Grniewosza z posady hofrata w 
Rusinów, którzy do przeprowadzania tej akcji naj- |temże ministerstwie, wiemy, że nie ma w tem 
właściwszymi się okażą. Władyka stanisławow- | nie prawdy; a jak ten szczegół jest nieprawdziwy, 
ski, dr. Pełesz, stanął wczorajszem  przemówie-|tak też wszystko inne może być nieprawdą, i 
niem swojem od razu na odpowiedniej wysoko- |próżna będzie obawa napływu Polaków do Wie- 
ści politycznej. Z tytułu hierarchicznego dosto- | dnia na posady urzędnicze. 


0d Administracji 


„Gazety Narodowej“. 
Przedpłata wynosi : 


wa Lwowie: 


mezi : 18,złr, jeństwa swego, wiedzy i wpływów, jest on na- Nie godząc się na teorję p. Bilińskiego, że 
półrceznie 9 , turalnym przywódzcą Rusi, którego głos przy|Polacy powinni dobijać się posad, ubolewamy, 
4 Ini TF ozłe..50 ct wykonaniu ugody musi zaważyć na szali, że bez osobisiego dobijania się Polaków o po- 
kwarta nie . . ZAT. CL. Tem więcęj podnosimy znaczenie ks. Pełe- sady w centralnych władzach państwa, rząd sam 
m.esięcznie 1 złr. 50 ct. sza, że zamanifestowawszy się jako Rusin i ka- |nję przeprowadza zasady równouprawnienia na 
s i i tolik, odrzucił z męzką energią wszelkie fałsze, | tem polu. Rząd, który sprzyja krajowi, obywa 
Na prow.acj]i z przesyłką pocztową: któremi tak przywodzey ruscy pewnej barwy jak się bez doradców z kraju, a więc nie wie nawet 
rocznie 24 złr, i pseudokonserwatyści polscy AR się spór|w jaki sposób sprzyjać temuż krajowi. || | 
Ślrocznie 1% bratni rozjątrzać a nie łagodzić. Uczony autor Przejdźmy wszystkie władze centralne, a o- 
późrocznie » Historji kościoła unickiego stwierdził, jak mnie- baczymy, że Galicja prawie żadnej niema w nich 
kwartalnie A A 8 zir mamy, raz na zawsze, że Ruś nie była przemo- reprezentacji, czyli że żadnego niema wpły- 
R. EM cą do Unii z Polską wciągnięta, wyraził ubole-| wg na d ie tychże władz o losach kraju. Sto- 
miesięcznie h A 2 złr. Sio neh IDA karzeniem, że wiekś| =a ecyzje tychże AP. 
; ywdzącem oskarzeniem, Że więk-|pjęń urzędniczy, od którego rozpoczyna SIĘ Ja- 
Cena przedpłaty poza granieami Mo- szość księży unickich dąży do szyzmy, i dał na| k;gkolwiek wpływ, jest to siódma klasa (sekre- 


końcu świadectwo smutnemu losowi księży ru- 
skich pod zaborem moskiewskim, gdzie we wła- 
snym języku nawet w cerkwiach kazać 
wolno... 

Bizantyńska nieufność i podejrzliwość, ta 
gorycz słowa, właściwa helotom, którzy do wol- 
nego życia głowy już podnieść nie zdolni, ten 
wieczny a niesprawiedliwy jęk. którym nacecho- 
wane było przemówienie ks. Kaczały, otrzymał 
z ust władyki stanisławowskiego zasłużoną od- 
prawę. Stanowczością swoją, siłą i umiarkowa- 
niem wskazał on granice tym, którzy na rzeczni- 
ków Rusi urosnąć pragną. 4 * 

I rzeczywiście czas to był najwyższy. Skoro 
bowiem idzie o szezere załatwienie sprawy 

I znowu został jeden epizod sprawy ruskiej |ruskiej, to trzeba równie szczerze powiedzieć 
rozegrany... fałszywym rzecznikom ruskim: Jeśli nie z wami, 

Najsprzeczniejsze opinie starły się ze sobą.|to mimo was! 

Począwszy od ślepej negacji żywiołu rnskiego 
jako narodu, aż do wysokiego uznania jego ży- 
wotności i równorzędności z polskim — prze- 
mknęły się w dyskusji sejmowej wszystkie od- 
cienia zapatrywań. Cały dzisiejszy chaos Opinij, Ta 
kursujących po kraju, odbił się jak w źwiercie- Wiedeń d. 3. stycznią. 
dle. I stało się w końcu to, eo można było („*,) Sesje tych sejmów, które nie ukon- 
przewidzieć: wszystkie wnioski odesłano do komisji |ezyły swych prae przed Nowym rokiem, za dłu- 
do R cze aen - = pad IC już trwają dziennikarskim organom lewiey; 
rzecież świadomie czy nieświa iecierpliwości zekuj a Ę ; : 
ulegali posłowie tylko jednej : otężnej N M ie 2 EA gl ud KE: Alfredowi Potockiemu, pa 25 posad mema 
; e TODS uia się Rady panstwa, jak gdyby lewica miała|jąnj jednego Polaka; w ministerstwie obron 
natury rzeczy i ze źródeł dziejowej prawdy try-|żn petto jakieś skandalie: ioski lub inter- jowej | aw. 

"opak s e <del E n pelto jakies skandaliczne wWDIOSKI lub INtET-|krajowej na 18 posad 1 Polak (sekretarz); w naj- 
skającej idei — idei sprawiedliwości, idei utra- | pelacje — pożądany obrok duchowy, a raczej| wyż eeik e xa ) 
kwizmu. Ona ich pociągała lub niepokoiła, ona [żer dla swojego dzienni twa. T WASI 0 ay > (kasacyjnym) na 62 posad 8 

A Jeg nikarstwa. Trudno wiedzieć | Polaków (1 prezes senatu, 3 hofratów systemi- 
wywoływała rozpaczliwą obronę dawnych haseł, |na pewno, jakiby to mógłbyć tłusty kąsek; ale area © i Ras 
ona dobywała z głębi błyski politycznego ro-|żę na Polaków kły głównie ostrzą, na domysł AE ZE 7 k re statum, d emits tl je- 
zumu, ona budziła na ustach słowa natchnione...|taki nie potrzeba wielkiego daru proroczego. Aż a ny By, w ausa . zbie obrachun- 

I bardzo charakterystycznym jest ten szcze-|do dnia 26. b. m. będzie musiała Ne frei orena ap osno Aan ý o diie Diaguo- 

nar ystycznym jest ędzie eue freie|ką, Tak więc ogółem na 526 posad mamy 27 
ół, że za przejściem do porządku dziennego nad | Presse wraz z bliższymi i dalszymi kmotrami| poląkć ee 28 P ye 
gó, k : 5 sz Zymi <motrami| Polaków, czyli 6 pret., gdy tymczasem Galicja 
całą sprawą jedna tylko podniosła się ręka. swymi powstrzymać się z bolami, i to pod wa-| wynosi 27 pret. ludności i A ist A 

Znaczna zatem korzyść już jest osiągnięta. |runkiem, że sejmy aż do dnia 22. b. m. pokoń- Ak: tu poe Tno S waty de ATSE yaa 

WE i ienia |czą swe prace; od tego bowi za „tu musimy, że nie odróżniliśmy Polaków 
Ratuje się sprawę od politycznego zabagnienia, jez% prace; go bowiem rząd czyni za-|z Galicji od Polaków z Bukowiny, jako też mie 
pełnego trujących wyziewów. gy wisłym termin, na który Rada państwa ma być | odróżniliśmy Polaków od Rusinów, tak że w wy- 

Jakiż będzie epilog? Co nam przyniesie ko- |zwołana. Ziąd też dotychczas nie powziął 8ta- |kazanej liczbie Polaków, oprócz wielu innych Ru- 
misja? Cokolwiekbądź przyniesie, nie będzie fo | nowczej pod tym względem decyzji. ; sinów, mieści się np. także pan hofrat Bazyli 
już mogło być rzeczą chwiejną, ga Cai poania nie jest wykiu- | Kowalski. 
musi się stać hasłem rzuconem w kraj, podsta- j czony, (o Je - jest przez rząd jako . A 
wą do Aea ożywezego, Sodnegośiić skutki najwięcej prawdopodobny przewidywany. Dziwi| _; patapak Kae hw - pc pa 
działania. nas to trochę; albowiem termin ten przypada stki pes e a vlil, Sr f a ligai "A 

Z dyskusji sejmowej wynosimy jeszcze i in- | na poniedziałek, co znaczy, Że posłowie, chcący p FR: A R ło 0 kange isty ; kie- 
na, bardzo ważną zdobycz. Zamanifestowali się | dnia 25. rano stanąć w Wiedniu, musieliby w j ] pewg a my, 3 ZE ylko o ja 

“niej poli i ó i iedziele podróżować. Oczywiście zapomniał rząd, |9/719% Wpływowe posady. auważyć tu musimy, 

w niej polityczni przywódzcy Rusinów. nie ę P l 1 ząd, |żę 10 posad polskich przy trybunałach właściwie 
Górę ponad nimi i na szezycie prawdziwe-|że sam kazał Radzie panstwa uchwalić chociaż p Eaei + D 4 Pady ; z natu- 

o wodza stanął jednym rzutem dostojny wła-|nie święce nie niedzieli — uchowaj Boże 44 kady z” a y nie mogą 

yka stanisławowski. Potęgą wymowy, dogmaty- | państwo bezwyznaniowe od święcenia niedzieli I PC WRES Et i yi 

czną siła twierdzeń, odwagą jasnego wypowiada-| lecz spoczynek niedzielny. Ciekawiśmy, jak A gdybyśmy KD. dig „wspólne mini- 
nia przekonań objawił się jako ten, którego już |ci, którzy spoczynek niedzielny uchwalili, mają sterstwa austro-węgiers te. w których razem na 
nadal, przy jakiemkolwiek załatwianiu sprawy|spocząć w wagonie, szezególniej gdy kolej Pół- 266 posad od siódmej klasy w górę jest tylko 3 
ruskiej, pomijać nie wolno. ) nocna z wdzięczności dla Bilińskiego za to, iż Polaków, to zaiste słusznie twierdzić możemy, że 

W potocznej mowie wspomina się zbyt ezę- |zniewolił Koło polskie do głosowania za prze- Galicja w wiedeńskich władzach centralnych nie 
sto o potrzebie jane ani - 4 tęgi jej przywileju, nie poZEBREE mp a w dk: Noa w Wie 

A obec historycznej | pialnych w kolei a Ludwi y , A = 
błędne, a wyraz natayo 8 mafi jw NA Boleń Karp kanoi dniu, są jak wiadomo usuwani od spraw galicyj- 


n 
SA a Unia lubelska, nie ma- | Kraków. 
spuścizny jaką nam dała Unia YE WPW ; 04, © i 
hy dzić ai prawa ani potrzeby zawierać nową Dzienniki tutejsze donoszą wprawdzie różne skich. 


PW mój . ' | nie tąpieniu jedne żniej 
A : olitycznie rozdartej nie |rzeczy 0 ustąpi jednego z teraźniejszych, a 
` = URS Y być dzisiaj jegainych kandydom on HIA Oa R 8 urzędników 
stron „awierać lub odnawiać mo- | polskic” eo, ae ie w kolmbinacjach 
gły. eh Bp iwi o dliwe wyko-|tych nawisko p. Bilińskiego nie zachodzi. Czy 


tarze ministerjalni); od tej więc klasy poczyna- 
8 a- |jac i licząc urzędników ku górze, Znajdujemy: 
im nie|w wojskowej kancelarji cesarskiej na 12 posad 
1 Polaka (hofrata), w gabinetawej kancelarji ce- 
sarskiej na 19 posad 2 Polaków (l hofrat, I se- 
kreturz); w trybunale administracyjnym na 23 
posad 2 Polaków (hofratów); $ prezydjum gabi- 
netu na 10 posad 2 Polaków (1 radca sekceyjny, 
1 sekretarz; obaj w biórze p. Ziemiałkowskie- 


narchii Austro- Węgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Uprasza się Szanownych Prenumera- 
torów, żeby z uwagi ma potrzebę sporzą- 
dzenia mowych adresów, wcześnie przed- 
płatę nadesłać raczyli. 


Nowi kwartalni prenumera'orowie otrzymają 
bezpłatnie wszystkie drukowane dotąd w Gazecie 
Narodowej części powieści „Bielica Liwoczańska”. 


Władyka stanisławowski w sejmie. 


żeli ten nieznany nam p. enryk Hausner rze- 
czywiście jest Polak); w ministerstwie oświece- 


stwie sprawiedliwości na 16 posad ani jedne- 


3 Polaków (1 hofrat, 1 inspektor starszy w ad- 
ministracji monopolu tytoniowego i 1 sekretarz 
przydzielony bióru prezydjalnemu); w minister- 
stwie handlu wraz z jeneralną dyrekcją kolejo- 
wą na przeszło 150 posad 3 Polaków (wszyscy 
trzej są urzędnikami kolejowymi, 1 w stopniu 
hofrata, l w stopniu radcy sekcyjnego, 1 w sto- 
pniu sekretarza ; w samem ministerstwie handlu 
niema ani jednego Polaka); w ministerstwie 
spraw rolniezych, które początek swój zawdzię- 


Korespondencje „(Gazety Narodowej“, 


47 


apteka należała do niezbędnych 
ych ksiąg mogła pani wyczytać, 
horob, dziwnie chrzezonych. 


hyła oraz lekarką służby, 
części spiżarni ; A z grub 
jaki sposoby leczenia chorob, UZIW i 
ży. Sing oo Pnach umiejętności w tym względzie 


stał przy matce, aby 
y Nie płacz, A 
jednego także dziecka ; o 


Bielica Liwoczańska. 


chorób dostroić do sygnatur ziół. Na ka- 


go) w ministerstwie spraw wewnętrznych na 57 
posad 4 Polaków (1 hofrat, 1 radca sekcyjny, 1 
sekretarz, 1 radca budowniczy zira stutum, je- 


nia na 22 posad 1 Polak (hofrat); w minister- 


go Polaka; w ministerstwie skarbu na 91 posad 


A zatem unia nie została zaoktrojowana, i nie 
jezuici, ani Rzym, nie król polski Zygmunt III., 
I nie szlachta dała nam unię, lecz unia wyrobi- 
ła się na podstawie wewnętrznej, żywotnej po- 
trzeby narodu ruskiego (brawa). Twierdzenie te- 


p 


1 dy ks. Kaczał d é nietylko jako bi- 
Mowa ks. biskupa Pełesza y ke. Kaczały fmfiezę odeprzeć nietylko JKA 


skup Lek Pd ale jako Rusin, muszę odeprzeć 
i ; ; aza, i podnoszę przeciwko niemu solenny i 
wzmiankowana w sprawozdaniu z wczorajszego z odrazą, 1 p CAP 0 y 
posiedzenia, opiewa : 


uroczysty (torżestwennyj) protest (brawa). 
) Powiem jeszcze więcej. ozanownemu ks. 
Nie myślałem zabierać głosu, jako zbyt krót-|Kaczale, którego, nawiasem mówiąc, nie poma- 
ko zasiadający w tej Izbie, i nadto zajęty w|wiam ani na chwilę o jakieś szyzmatyckia 
ostatnich czasach czem innem. Wiadomo bowiem, | tendencje, i o którym jestem przekonany, że jest 
że obejmuję w sobotę dyecezję stanisławowską. | szczerym katolikiem, przez namiętność w tej 
W chwili, kiedy mówię, myśli moje są poza Izbą. | sprawie wyrwały się takie słowa: „dobre szczo 
A co przykrzejsza, że niefortunny przypadek |unja szeze ne upała*. Ośmielam się twierdzić, 
zmusza mnie wystąpić polemieznie, i to katego-|że unja jeszcze nigdzie nie upadła. Spytajcie, 
ryczuo - polemieznie przeciwko mężom, których | gdzie się podziała ta słynna prowincja kościelna, 
zresztą szanuję, i radbym zawsze popierać ich |która w połowie 18. stulecia miała 9 wielkich 
intencje. Jednakowoż debata przeprowadzona |arcybiskupstw i biskupstw, do których należało 
jest tego rodzaju, że mnie zmusza do zabrania |więcej niż 13 milionów wiernych? Dziś jej nie 
głosu. Czynię to jako syn tego kraju, jako Ru-|ma. Mimo to ja twierdzę, że unia nie upadła, 
sin i jako biskup katolicki (Brawo). Rozprawa jale została zniszczoną (brawa) przez tych ludzi, 
toczy się nad wnioskiem o zmianę pewnych pa |u których panuje „siła przed prawem* (brawa). 
ragrafów ustawy językowej, i właściwie należa- | Zresztą smutne to wspomnienia 0 tamtych mi- 
łoby mi się trzymać tego przedmiotu. P. mar-|nionych czasach. Jako Rusin szezery muszę po- 
szałek jednak nie zbyt ściśle przestrzegał tego | wiedzieć, że żaden prawy Rusin nie może wy- 
i dlatego i mnie wolno będzie odstąpić od rze- |chwalać tego stanu rzeczy. Proszę popatrzeć, 
czy samej, zwłaszcza iż nie jestem fachowym |ezy tam gdzie zniesiono unię, wolno jest Rusi- 
ani przygotowanym. Właściwie chcę złożyć po-|nom w cerkwi i w szkole odzywać się ojczystym 
niekąd oświadczenie, które zostaje w związku z |językiem ? My żyjemy w Austrji, mamy konsty- 
tem, co tu było mówione. Przykro mi, że piękny |tucję, mamy równouprawnienie, i nie mamy przy- 
przebieg rozpraw, w którym przebija się na|czyny bać się, aby unia upadła. Nie upadła — 
wskróś dobra wola i życzliwość ludzi rozumnych | śmiem twierdzić: ona była, jest i będzie sła- 
ku sprawiedliwemu dla Rusinów rozstrzygnięciu | wniejszą, niż kiedykolwiek była (brawa). Przy- 
tej sprawy — co konstatuję według własnego |kro mi, że przeciwko ks. Kaczale musiałem tak 
wrażenia -- przykro mi, że tę harmonię zakłó- | kategorycznie i z największą wystąpić stanow- 
ciły niektóre mowy, a przedewszystkiem mam tu|czością. Niechaj jednak nie myśli, iż także w 
na myśli mowę ks. Kaczały, z którym przed la-|innych względach miałbym występować prze- 
ty miałem do załatwienia podobną sprawę juko |ciwko niemu. Nie. Znam jego dążenia pod wzglę- 
literat z literatem. Wówczas oświadczyłem mu,|dem narodowym, i wiem, że on i całe jego 
że do spraw i poglądów jego politycznych i na-|stronnietwo pewnie będzie działać na gruncie 
rodowych nie mieszam się i pozostawiam to je- |kościoła, na gruncie literatury małoruskiej, i na 
mu. Jednakowoż zaznaczyłem wtedy, że na pola |oruncie nustrjackim (brawo). 
religijnem a osobliwie dogmatycznem nie znam Czas jednak zwrócić się także na drugą stro- 
żadnych względów (Brawa), i od moich zapatry- | ne Izby. I tu usłyszałem słowa, których nie mogę 
Wan jako ksiądz a obecnie biskup nie mógłbym pominąć milczeniem. Mam na myśli mowę p. 
odstąpić ani nie śmiem (Brawa). Owóż ks. Ka- |Porosiewicza. Nie wchodzę w jej szczegóły, al- 
czała w swojej mowie, w którą Zresztą bliżej | bowiem spotkała ją z innej strony wymowna i 
nie wehodzę, bom jej dobrze nie słyszał, powie- jędrna odprawa. Zwracam uwagę na jedno tylko 
dział, że po unii lubelskiej została na Rusi za-| wyrażenie, które przypisuję nie czemu innemu, 
e wę» unia Ai Ri Czyż Ro: ta jak tylko rozgoryczeniu. Był to „lapsus“. Powie- 
em chce się przysłużyć sprawie, której służ ; TE RE i im mieto- 
kia ię b dl zła aria, b ady gg de Buga miniin oj w kaaja ike 
rzywają o skłonność dla szyzmy i Moskwy. Przy- stół znawcą kraju, ale sądzę, że do ry Bóg 
znaję 1 podzielam ten żal. Ależ niechaj ci, któ-|nąs ochraniał od tych nihilistów, i daj Boże 
rzy służą ruskiej sprawie z przekonania i dobre-| abyśmy pod tym względem nie mieli przyczyny 
go sumienia, nie czynią nie takiego, coby mo-|sję skarzyć. Nie trzeba wywoływać, czego niema 
gło dawać powód do takich insynuacyj. Nie| (Głosy: Tak jest! doskonalei) Pominąwszy, iż 
wchodzę w to, jak unia przyszła do skutku; każ-|pję mam obawy przed nihilistami, których cał- 
demu wiadomo, jak piękny był stan cerkwi ru-|kjem nie mogę sobie przedstawić — o cóż wła- 
kig n Ea 0 moża: R końca | gnie chodzi? Ó wniosek Romańczuka. Wniosek 
2. wieku jeszcze była ona katolicką. Od począt- |tep chce jak wiadomo, załatwić sprawy języka 
ku 18. stulecia padło między nas Rusinów Ziar- | szkolnego. "Wniosek ten rolati eh EE 
no niezgody i zaciężył palec Boży nad naszą 0j-|kój w kraju, a garstka, która tak niebezpieczny 
czyzną. Są to rzeczy boleśne dla każdego czło-|plan powzięła, iż zakłóciła spokój całego kruju— 
wieka, a tem bardziej dla Rusina. któż to jest? Oczywiście ci, którzy ten wniosek 
W 16. stuleciu przyszliśmy do tego, że nie| podpisali. Owoż na czele podpisany jest p. Ro- 
było na Rusi ani jednego człowieka, któryby nie| mańczuk, a potem «s. metropolita Sembratowicz 
opłakiwał strasznego upadku cerkwi, a tem sa-|i biskup przemyski ks. Stupnicki. Powiedzieć coś 
mem i ruskiej narodowości. Nie powołuję się w|tak strasznego w tej Izbie i posądzać kogoś, — | 
tym względzie na katolików, na Polaków, ale na|to mniemam, rzecz bardzo niebezpieczna miem 
świadectwo takich mężów, jak kniaż Juryj O- zapytać, czy i ci, którzy podpisa:i wniosek 
strogski i na lwowskie bractwo stauropigijskie. Romańczuka, ciągną do szyzmy i do Moskw a 
Przypominam starania kniazia, aby przywieść do P. Torosiewiez. Proszę o głos — i 
skutku unię z Rzymem. Przypominam smutne, | nie myślałem. i a yi s50 
niemal płaczliwe słowa, jakiemi odezwało się Ks. biskup Pełesz 
lwowskie bractwo w r. 1588. do ówczesnego me- p. Torosiewicza 
tropolity: „My błukajem sia, jak bidnyi wiwci, mnie się zdaje, 
A pastyr opustyw*. Było nieszczęście, a tego wysnuć. | 
nie było rzeczywiście pomocy, bo gdzież się mieli | Przecho i 
zwrócić? Do Konstantynopola? Wszak tąd było | mianowicie p Gciejewo=gii a TEA | 
jeszcze gorzej. Metropolita Onesyfor nie mógł ni- | podobało się w swej zbyt gorączkowej MORI) o | 
czego zrobić. Cóż mieli począć? I oto szczęśliwa: wiedzieć, iż „Większa część ruskiego kleru“ dąż 
myśl unii nie wyszła ani od korony, ani od Rzy- do szyzmy i Moskwy. Przez to ży dził BY 
mu, ani od innych zakonów, tylko wywołała ją |cej niż 1000 szanownych i ME Jada 
wewnętrzna potrzeba w sereu każdego uczciwie | poczciwych mieszkańców naszego kraju — kler | 


i Nie wmawiam tego w l 
iż rzeczywiście tak myślał, ale 
że taką konsekwencję można z 


myślącego Rusina. Było to największe szczęście | bowiem ruski liczy wiecej niż 2: i 
dla ruskiej cerkwi, iż przy końcu 16. wieku u- | słownem A A E E BR o. | 
nię — nie zawarto, ale odnowiono (brawa). | zbrodnię, jaką mogę sobie przedstawić, bródnić 

zdrady wiary i kościoła (brawa). Panowie! mnie 
się zdaje, że to za dużo, i nie wiem, czy w ja- 
kim parlamencie poważyłby się ktoś z taką wy- | 
stąpić monstrualnością, a co więcej — podobnie 
monstrualne twierdzenie pozostało ze strony pre- 


Ćma. 


OR W ROD 
I starszy położył się dumnie do łóżka. Młodszy pozo- 


— Z umysłu chybiałem. 


koić. — A to czemu? 


mameczko! Bóg wysłuch it nb. © A a tae. 
„odmówię pacierz EB x prask sóbdiki oforo wiam ws Jerzy widzieli, jak żle 
Starszy zaś podniósł się w łóżku, przykląkł, złożył — I czemuż ci chodziło o to, aby widzieli, że ślę 
J j 


Powieść historyczna, z węgierskiego , 
Maurycego Jokaja. 


(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ 1. *) 


Armatki. 
| 4 wom Zofia ciągle podupadała na siłach. Obawiała 
się a pragnęła Powrotu męża. Co to wówczas będzie? 
Jakie będzie spotkanie obu braci, jakie męża z żoną ? 

A że służba WSZYStko wypapia, więc też dowiedziała 
się Zofia, że Jerzy odpisać ma list brata, że mu wytykał 
zdradzanie małżonki i je80 ŻY6ie niemoralne, a zarazem 
Wręcz mu doniósł, że objaśnił Zofi w tym względzie listem 
Korponaja. Niechaj tedy Pi brat pozostanie w Liwoczy 
przy boku pięknej kobieciny, V? 59 W Krasnohorce nic do- 
brego nie czeka. h 

Tymczasem zbiegło się na Krasno "a Mnóstwo nie- 
sfornego pospolitego ruszenia. Wrzawa ych wypzdanych 
Wojowników codzień sięgała aż do apartamentów Zofii, Ko- 
Maty i sale roiły się hajdukami; całą "°° mogła słyszeć 

śpiewy sprośne. 
szęz Swojej komnaty, a nawet łóżka swe 
mytają: raczej też kosztował» potrawy niż 
było: -Jẹ tylko siła ducha; lekarza daleko 
pomógł, > było też na świecie takiego lekarza, ʻi 
Ee Według owoczesnych obyczajów każda pa 


o już nie opu- 
f dla. Podtrzy- 
w okół nie 
któryby Jej 
i domu 


*) Ponieważ w książkowym przedruku tej powieści z tym a nie 7 


poprzednim rozdziałem, jak jest w oryginale, poczyna się R 
tom, 0 Zresztą ustroju powieści nie zmieniło, więc i my kła” 
dziemy teraz: rozdział 1. zamiast 2. 


było: sygnatur ( k 
idi AS Są Zośliny z ziarnami pestkowemi; na łysinę 
zupa pigwowa, ponieważ pigwa jest wewnątrz włochatą; 
na głuchotę ślimaki, ponieważ muszla ślimacza huczy, przy- 
łożoBa do ucha; na bole głowy esencja orzechowa, ponte- 
waż orzech ma kształt głowy; na kłucie w boku bodiak, 
ponieważ liście jego kłują; łoś skrobie się tylną we 
w ucho a nie upadnie, więc na padaczkę dobrze skroba 
się w ucho racicą łosia; płuca lisa dobre są na horni 
płucne, a esencja Ze serca jeleniego jest już niezawodny! 
środkiem na bole serca. Taka to była podówczas umiejęt” 


ność medyczna. l. 
Nie dziw, że Zofia nie uciekała się do esencji ze serca 
jeleniowego. Wyzdrowieć nie chciała; więc też nie był y 
jej pomogło ani aurum potabile, ani oleum philosophicum, sz 
balneum Mariae, ani balsamus coelestis, vincetoxicon lub dry ; 
kiew, któremi napełnione były wonczas: pułki Eppa 
A zresztą ņa jej cierpienia lekarze by i dzisiaj podobno 
znaleźli środka. > i 
Pewnego wieczora, odmawiając 
czOTNy, zauważała Zofia, że starszy, 
dlić się: „Użycz, o Panie, spokojnego snu ojcu 
i matce mojej“ — połknął wyrazy „ojcu mojemu. 
— Nie modliłeś się za ojca? zapytała zdumiona. 
Nie! odparł chłopak z przekorą. 
A dlaczego BW. F 
— Stryj Jerzy zakazał. > k 
— DA da modlić się za ka A to dlaczego? 
— Ponieważ stał się zdrajcą OJCZy" J* A 
Zofia opadła w łóżku j gorzko zapłakała. To był cios 
zabójczy, ` 
Młodszy łajał brata: : 
— Czemuś zmartwił mamę * 
— Eh, tyś dziecko jeszcze; 


z synami pacierz wie- 
Franciszek, mająć mo” 
mojemu 


ty tego nie rozumiesz. 


ręce i modlił się gorąco: „Zachowaj nam, o Panie, ojczyznę 
drogą, a Zniszcz nieprzyjaciół jej dzisiaj i po wieki wie- 
ków. Amen |* 

— O, ty okropna miłości ojczyzny | łkała męczennica. 

Nazajutrz witezór już tylko Józio przybył do matki; 
starszy kazał powiedzieć, że pozostanie przy stryju. Józio 
nie chciał spać sam i wprosił się do mamy. 

Siły Zofii były już wyczerpane katuszami ciała i du- 
cha. Nie mówiła, nie przepowiadała chłopcu pacierza; od- 
mówił go sam po cichu, a modlitwę za ojca i matkę od- 
mówił dwa razy, wyręczając i brata. - 

Zofia leżała niema jak nieboszezka, nie odpowiadające 
na pieszczotliwe paplanie dziecka. Nagle objął ją chłopak 
za szyję i zawołał zachodzące się od płaczu: 

— Mateczko, nie umieraj I 

Na te słowa Zofia otworzyła swoje duże czarne oczy, 
te oczy. śmiertelnie chore, patrzące w dal niesmierną, Zro- 
znmiała z tych słów, że ludzie zapewne gadają, iż śmierć 
byłaby dla niej dobrodziejstwem. Więc nie miała doczekać 
się powrotu małżonka? 

Przycisnęła dziecko i ezule pocałowała. 

— Jeżeli się będziecie dobrze sprawować, to was nie 
odejdę, szeptała. 


strzelasz ? 
Dziecię przychyliło do siebie głowę matki 
szeptać : | 
„. — Słyszałem co powiadali oficerowie, bo też tak mó- 
wili, ppriny slyezgji. A wiesz, że ojciec już nadciągnął? 
a te słowa gwałtownie rzuciło się se iednaj 
chorej kobiety. D 
— Zkądżeż miałabym wiedzieć? Zaden 
niesie mi wiadomości o ojcu. 
— A więc ja ci powiem: jest już za najbliż 
— 1 obszedł zasadzkę w wąwozie M ? ao 
— A juścić. To też oficerowie wściekają si i 
wał; I AE ERĄ wściekają się ze złości, 
i — I zapewne mnie za to 
Możesz mi przecie powiedzieć; ja się nie pogniewam 
i — Ale cóż znowu! Nie ciebie przeklinaj ale starostę 
oszyckiego. Powiadają, że ojciec nie mogłby był dostać si 
ku Krasnohorce na Somolnok, gdyby droga koszycka latać 
pa koŚi M, A bardzo wygadywali oficerowie na sta- 
oszyckiego, że i on już zdraj j i 
wydał Aa ad 1 a T 
Tu chłopiec umilkł, i 
z ową bystrością umysłu, 


aby wy- 


ptak nie przy- 


przeklinają ; co, nieprawdaż? | 


„dalej mówić nie chciał. Ale 
która towarzyszy ostatniemu siły i 


— Ja ciebie nie puszczę. Ja się uezepię twojej sukni | żywotdej wybuchowi, starała się Zof MY 

i nie puszczę! | l l M w niewyrażnych opowiadaniach synka Wa», E bei 
Teraz musiała Zofia koić synka. I aby myśli jego od- | myśl JER — nie dawała jej wiary . yła to 
gi taka: 4, 1 s: "a yae 

wrócić, zapytała aj © eż mój bobaku, jeżeli oficerowie tacy rozzło- 


— W cożeście się dzisiaj bawili? czegoście się uczyli ? 
— Strzelaliśmy do celu z naszych armatek. Kto trafił, 
otrzymał od stryja pomarańczę. k 
A ileżeś ty pomarańcz dostał ? 
— Ja ani jednej; wszystkie poszły do Franciszka. 
— Czyś taki niezręczny ? 


Jeszeze przeto nie wypada żle strzelac? 
di Chłopak sehował główkę pod pierzynę, i” pietine 
ęką matki do swego serduszka, 


(C. d. n.) 


saa 


zydjum bez żadnego skarcenia. Moi panowie! | wszystkich myśli i wszystkich czynów tego czło- 


zajrzyjcie do historji, nawet innych narodów, a 
mniemam, że z pewnością znajdziecie nietylko 
między Rusinami ale także między Francuzami, 
Niemcami, Włochami i Polakami także odstęp- 
ców (brawo) do luterskiego, protestanckiego wy- 
znania, a nawet do szyzmy. Czy na tej pod- 
stawie mógłby ktoś z Rusinów wystąpić i po- 
wiedzieć, że większa część polskiego kleru dąży 
do luteranizmu albo do szyzmy? Nie. Tysiąc 
razy powiem, że niemógłby tego powiedzieć, a 
przeto i wy panie hrabio, nie mieliście prawa, 
występywać z takiem twierdzeniem. Ponieważ 
zaś to się stało, przeto z najwyższem oburze- 
niem odpieram je imieniem episkopatu i kleru 
ruskiego, i protestuję (brawa). x 

P. hr. Golejewski mówił także o sprawie 
obrządkowej. Wówczas nie byłem w kraju i nie 
miałem sposobności zastanawiać się nad tem, 
gdy z ruskiej strony była mowa o „łacińskich 
naleciałościach** Byłto hałas, który podniosły 
dzienniki, i narobiły istotnie takiego bigosa, iż 
nie było wyjścia. O tem nie będę mówić ani 
nie chcę, ale dałbym radę — consilium boni viri— 
aby tę sprawę pozostawić tym ludziom, do któ- 
rych to należy (brawa). Mamy na to episko- 
paty. Wyższe instancje tem się zajmują. Mamy 
stolicę rzymską, której sprawa będzie przedło- 
żoną i ostatecznie uchwaloną, bo Roma locuta, 
causa finita. Nie mieszać się zaś do spraw ko- 
ścielnych tym, którzy tego nie rozumieją. Ja 
panowie nie mieszam się w tej wysokiej Izbie 
do takich rzeczy, które do mnie nie należą, i 
których nie rozumiem, w) 

Muszę jeszcze jeden punkt podnieść z mo- 
wy hr. Golejewskiego. Mówił on także o chełm- 
skich księżach, tj. o tych, których ztamtąd wy- 
dalono za to, iż stawali wiernie w obronie swej 
wiary, mówił, że się z nimi źle obchodzono, i 
ze ich prześladowano ze strony tutejszych kon- 
systorzów ruskich. Nie byłem wtedy w kraju, i 
nie zajmowałem się temi sprawami. To tylko 
muszę powiedzieć z mojej strony, że jako radca 
konsystorjalny, robiłem, co było można. Wielu z 
nich otrzymało posady, i to w lwowskiej epar- 
chii, jedne z najlepszych, a sądzę, że tak samo 
czyniła i przemyska eparchja. Robiło się co mo- 
żna, ale nie każdy człowiek jest odpowiednim 
na każde miejsce, i nie może żądać, aby mu 
dano co najlepsze. O innych wywodach hr. Go- 
lejewskiego mówić nie chcę (P. Golejewski: Pre- 
szę!) Nie przypominam sobie ich, tylko mniej 
więcej. W szczególności chciałem te rzeczy pod- 
nieść, nietylko aby je podnieść, ale żeby speł- 
nić święty obowiązek Rusina i biskupa ruskiego, 
iż na oszczerstwo takie, jakie rzucono tu na 
kler ruski, pod żadnym warunkiem zgodzić się 
nie mogę. (Brawa.) Wprawdzie hr. Golejewski 
powoływał się na dowody, a mianowicie na 
Chełm i na Hniliczki, ale byłaby to długa dro- 
ga, gdybym chciał mówić o tych rzeczach. Przy- 
znaję jednak, że to rzeczywiście czarna karta w 
dziejach ruskiej cerkwi! Wtedy i teraz dałem 
wyraz mojemu przekonaniu niedwuznacznie, i 
każdego odsyłam do mego dzieła, a tam znaj- 
dzie w tym względzie pojaśnienia. 

Nie wchodzę dalej w mowy, a właściwie 
nie miałbym podstawy ani przyczyny do dalsze- 
go rozwodzenia się. Na jedno tylko pozwólcie mi 
jeszcze panowie zwrócić uwagę, — na politykę, 
którą reprezentowali w swych mowach hr. Go- 
lejewski i jego poprzednik. Nie zdaje mi się, a- 
by dobrą i stosowną była polityka czysto ne- 
gacyjna we wszystkich sprawach, gdzie chodzi 
o Ruś. Jestem przekonany, że taka polityka Ru- 
sinom nie nie zaszkodzi,r”ałe owszem będzie im 
pomocną. Są to rzeczy: zanadto ważne, i ci, któ- 
rzy mają prawo decydować o tych sprawach, z 
pewnością będą się zastanawiać nad wartością 
tych argumentów. O czystej negacji, jak o każ- 

ym ekstremie, można powiedzieć, że nie nale- 
ży jej brać na serjo, i nie należy się z nią li- 
czyć. Ze względu na Rusinów muszę także po- 
wiedzieć panom, że Rusini takich insynuacyj — 
powiedziałbym silniej, gdyby w parlamencie sil- 
niejszych można było używać wyrazów — nie 
mają przyczyny obawiać się. Są to żempi passati, 
kiedy na proste doniesienie, wszystkich Rusinów 
„per Pausch and Bogen“ odsądzano. Obecnie i 
we Lwowie, i w Wiedniu i Rzymie znają się na 
farbowanych lisach. Trzymajcie się panowie wy- 
rażenia pisma św., które mówi: „nie każdemu 
wierzcie duchowi, ale pytajcie, czy ten duch po- 
chodzi od Boga* (brawa). Jeźli przyjdzie z nie- 
prawdą, wtedy poznają się na nim, i odsyłają go 
tam, zkąd przyszedł. i | : 

Polityka czysto negacyjna nie szkodzi Rusi- 
nom, ale szkodzi Rusinom i Polakom razem (bra- 
wa), szkodzi wszystkim, tj. krajowi (głosy: tak 
jest!). Extrema se tangunt. Wywołują nowe eks- 
tremy z drugiej strony, i ztąd powstaje niepokój, 
niezgoda i podejrzenia na każdym kroku między 
obywatelami tej ziemi, między dziećmi jednego 
kościoła. Szkodzi nam ona także w innym wzglę- 
dzie, bo ludzie złej woli — a takich obecnie nie 
brak — przedstawiają Światu, jakobyśmy chcieli 
się pożreć tak dalece — by użyć trywialnego wy- 
rażenia — iż zostaną tylko buty z nogami. I dla- 
tego, panowie, proszę pozwolić, abym was o0- 
strzegł jak najusilniej przed takiem bezpodsta- 
wnem rozumieniem. 

Macie decydówać o rzeczy wielkiej wagi. 
Bliżej w nią nie wchodzę. Decydujcie według 
woli i najlepszego przeświadczenia, co uznajecie 
za najodpowiedniejsze dla dobra obu narodów 1 
kraju, a obok tego pamiętajcie o zasadzie: „Con- 
eordia r«s parvae crescunt — discordia et maximae 
dilabuntur“. (Huczne brawa — oklaski i gratu- 
lacje dla mowcy.) 


Mowa posła dr. Antoniego Małeckiego 


wypowiedziana w sejmie d. 2. stycznia podczas 
rozprawy nad wnioskiem p. Romańczuka, 


(Ciąg dalszy). á 
Teraz przechodzę do drugiego powodu, dla 
którego przeciw wnioskowi przemawiam. 
Przypuśćmy, że tych finansowych trudności 
nie będzie; przypuśćmy, Że fundusze się znajdą. 
Lecz zapytam teraz panów: do czego w końcu 
na tej drodze dojdziemy? Więc to ma 
być dobrze dla kraju, żeby mieszkańców tej ziemi 
od najpierwszej młodości rozgradzać i każdą po- 
łowę ludności w osobnej pepinierze wychowywać ? 
— Panowie, szkoła, to młodość, a młodość — 
wszakże to ów w życiu człowieka błogosławiony 
czas, gdzie umysł jego od uprzedzeń jeszcze wol- 
ny i czysty; to wiek, w ktorym Się na ławie 
szkolnej zawiązuje przyjaźń, która pomimo różnie 
majątkowych, rodowych, konfesyjnych, nawet na- 
rodowościowych, zwykle trwa przez całe Życie; to 
wiek, w którym się na całą dalszą przyszłość za- 
wierają stałe węzły z światem zewnętrznym. Mło- 
dociane, niepokalane, a miękie jak wosk serce 
człowieka, jest jakoby owa tabula rasa, na 
której co się narazie napisze, pozostaje dyrektywą 


wieka przez cały czas dalszego jego żywota. Pa- 
nowie, jeżeli na tej tablicy, na tej młodej duszy 
już w szkołach zapiszemy Separatyzm, niedowie- 
rzanie, nieżyczliwość , nieufność , obawę, słowem 
przeciwieństwo tego wszystkiego, co wiąże i łączy, 
co buduje i tworzy, co otwiera oczy na prawdzi- 
we dobro, pokój i pomyślność kraju; jeżeli (po- 
wiadam) to wszystko już w pierwszem zaraniu 
ż'cia, już w szkołach. zapiszemy tak w polskich 
umysłach jak w ruskich, odosobnionych jedne od 
drugich : to czyż dziwićbyśmy się potem mieli, że 
zbieramy, cośmy posiali — że te dwie bratnie naro- 
dowości będą się co raz mniej rozumiały, będą 
sobie co raz mniej życzliwe, i przyjdzie i tu do 
tego, co widzimy n. p. w Czechach, gdzie niena- 
wiść zwaśnionych plemion do ostatnich dochodzi 
granie. 

Więc do tego nam iŚĆ nie należy, panowie! 
To być nie może celem ani Rusinów, ani Pola- 
ków: toby jednych i drugich czyniło nieszczęśli- 
wymi, a dla kraju byłoby zgubą A do tego zda- 
niem mojem prowadzi zakładanie osobnych szkół, 
jak i osobnych klas. 

Jeżeli zaś z wszystkich powyższych przyczyn 
zniewolony byłem oświadczyć się przeciw wnio- 
skom, ku temu właśnie dążącym — z drugiej zno- 
wu strony wyznaję potrzebę uwzględnienia po- 
trzeb ruskiej narodowości i uczynienia im zadość: 
to przychodzi mi wreszcie odpowiedzieć na pyta- 
nie: jak im zadość uczynić? 


—- Ja, panowie, widzę jedną tylko drogę, na|. 


której daje się, o ile stosunki dane pozwalają, 
rozwiązać ten problemat, z zadowoleniem i jednej 
strony i drugiej. Tą drogą zdaje mi się być dą- 
żenie do wprowadzenia w życie utrakwizmu 
pod względem wykładowego języka, t. j. prze- 
kształcenie naszych gimnazjów w tym sensie, żeby 
i język ruski i polski zarówno były wykładowemi, 
czyli: żeby w tych obydwóch językach jedna i ta 
sama młodzież, w jednej izbie, na jednej zasia- 
dająca ławie, wspólnie pobierała naukę — a więc 
w ten sposób, Żeby pewna ilość przedmiotów by- 
ła wykładaną w języku ruskim, a druga część 
przedmiotów w języku polskim. (Brawo!) Trudno- 
ści powstające z takiego szkół urządzenia, nie 
przeczę, że dałyby się odczuwać. Sądzę jednak, 
że w wiadomych każdemu z panów stosunkach na- 
szego kraju, t. j. części jego faktycznie zamie- 
szkałej przez obydwie narodowości -- a do tej 
jedynie części Galicji to co tu mówię, 
stosuję -- nie byłyby te trudności tak zna- 
czne, żeby dla nich nie było podobnem wstąpić 
na drogę, jaką wskazałem. 

A przedewszystkiem należy mi tu naznaczyć, 
jak sobie wyobrażam możność wprowadzenia w ży- 
cie proponowanej reformy. 

Oczywiście nie wystawiam sobie, żeby (Że tak 
powiem) na jedną komendę miała ta transforma- 
cja zostać w całym kraju przeprowadzoną. W ogó: 
le nastąpiłaby ona tylko w zakładach, rzeczywi- 
Scie frekwentowanych przez jedną i drugą mło- 
dzież w odpowiedniej proporcji, a zaczęłaby się 
jak się samo rozumie, od klasy najniższej. Po ro- 
ku, mogłaby postąpić do klasy drugiej i t. d. 
Dalej. panowie, wyobrażam sobie także, że to nie 
mogłoby od razu być próbowane we wszystkich, 
nawet obojej frekwencji gimnazjach, ale stopnio- 
wo. Rzecz jest nowa; nie można przeto ani zbyt 
śmiało ani bezwzględnie postępować. 

Niechby się to zaczęło narazie w dwóch, naj- 
wyżej w trzech szkołach, a niechby postępowało 
nie tylko stopniowo, to znaczy, pojedynczemi kla- 
sami, ale i zwolna, to znaczy, od jednego gim- 
nazjum do drugiego, a nadewszystko niechby się 
to czyniło ostrożnie, to znaczy, Że bacznie pa- 
trzećby należało, jakie to wydaje owoce i jak w 
ogólności się przedstawia w praktycznóm zasto 
sowaniu. 

Jeżeliby się miało pokazać, Że to jest rze- 
Czywiście coś tak trudnego do pokonania, Że nie 
można przytem obstawać, w takim razie można 
się na drodze rozpoczętej zatrzymać, można się 
nawet cofnąć Ale ja mam przekonanie, że tak 
nie będzie, i żadnej nie widzę przyczyny, dłacze- 
goby to miało być nie do pokonania. 

Język polski i ruski są tak do siebie podo- 
bne, że po bardzo krótkim czasie wzajemnie ro- 
zumieć sę będzie można; ten nauczyciel, który 
pod takiemi warunkami będzie nauki udzielał, czy 
to będzie w języku ruskim, czy polskim, jeżeli 
chce uchodzić za dobrego nauczyciela, powinien 
każdy naukowy termiu (terminus technicus) podać 
uczniom i w drugim języku; a jeżeli będzie wi- 
dział, że jego wykład nie został jeszcze tak przy 
jęty i zrozumiany, jak się należy — mówię tu 
tylko o klasie pierwszej i co najwięcej drugiej -— 
dlaczegożby nie miał i w drugim zaraz języku to 
samo raz jeszcze powtórzyć, by dojść do celu. 
I ja byłem nauczycielem, nauczycielem gimnazja|- 
nym, i jabym się nie wahał podjąć takiej nauki. 

Mnie się zdaje, Że to wcale nie jest niepo- 
dobieństwem dydaktycznem, a zresztą wszakże to 
nie są bynajmniej r eczy dotąd nigdy nieprakty- 
kowane. 

Mamy przecież w kraju naszym obeenie 86 
szkół ludowych z językiem polskim i ruskim, i 
jakoś to idzie. Mamy dalej, przynajmniej we 
wschodniej części Galicji, seminarja nauczyciel- 
skie, utrakwistycznie urządzone. I znajduję w 
sprawozdaniu Wydziału krajowego, dotyczącem 
sprawy obecnej, ustęp, wyjęty z komunikatu, 
udzielonego Wydziałowi przez Radę szkolną kra- 
jową, a względnie przez prezydjum namiestni- 
etwa, w którym (ustępie) ta nasza naczelna wła- 
dza krajowa szkolna widocznie z zadowoleniem 
konstatuje pomyślne a dla kraju bardzo dogodne 
wyniki takiego tych seminarjów urządzenia pod 
względem wykładowego języka. Dzięki bowiem 
owemu urządzeniu, posiada kraj nasz obecnie 
dostateczną ilość ludowych nauczycieli, którzy 
dostatecznie są uzdolnieni do należytej pracy 
nauczycielskiej w szkołach ludowych tak z pol- 
skim, jak i zarówno z ruskim wykładowym ję- 
zykiem — bez ujmy ieh wykształeeniu nauko- 
wemu. 

Ze stanowiska zatem dydaktycznego, zarzuty 
przeciw proponowanemu przezemnie utrakwizmo- 
wi, choć poważne, nie zdają się być tej donio- 
słości, by o możności jego zaprowadzenia już z 

óry zwątpić. Szukamy tu zresztą wyjścia Z na- 
der trudnego położenia naszego, w sposób tylko 
względnie najlepszy, w sposób mniej niedogo- 
dny i mniej szkodliwy, aniżeli wszystkie inne, 
jakie się nastręczają. Takiem to względnie naj- 
lepszem wyjściem z tego błędnego koła zdaje mi 
się być utrakwizm w gimnazjach odnośnej części 
kraju. Zalecając ten kierunek, daleki jestem od 
mniemania, żeby to była sama doskonałość i nie- 
jako Eldorado pod względem szkolnym. Zawsze 
jednak rzecz to lepsza, niż odrębne dla każdej 
narodowosci szkoły lub klasy. 

Ale zarzuty przeciw wykładom utrakwisty- 
cznym mogłyby być podnoszone jeszcze i z in- 
nych stanowisk, np. obawa, czy w takim razie 
duch młodzieży jednej i drugiej nie dozna pe- 
wnego wykoszlawienia; czy nie wynikną z tego 
takie zobopólne wpływy, któreby mogły być dla 
czystości i dla rodzimości obojga plemion 


szkodliwe; a mówiac wyraźniej, czy młodzież 
polska nie będzie się w takiej szkole ruszczyła, 
a młodzież ruska polszezyła. Na to tylko tyle 
odpowiem: W obecnym stanie rzeczy młodzież 
ruska po największej części, bo jedynie z wyjąt- 
kiem tutejszego ruskiego gimnazjum, uczy się 
wszystkich nauk w języku polskim, a czy się 
dlatego polszezy ? Bynajmniej. To grono zasłu- 
żonych w Galicji mężów, których to nazywamy 
gente Rutheni, natione Poloni, to grono ludzi na- 
leży do starszej już generacji; między młodzie- 
żą dzisiejszą ruską takich już ludzi nie widzę. 
Uczą się w języku polskim, w szkołach polskich. 
Pytam się, czy się spolonizowali? A teraz, co 
się tyczy Polaków. Więc mieliżbyście się pano- 
wie na serjo obawiać, żeby nie zruszczeli w tych 
szkołach. 

Nasza narodowość tak się już zahartowała 
w zetknięciu z trudnościami tego rodzaju, że i 
to strawi. Gniotło nas i gniecie jeszcze i dzisiaj 
jarzmo franeuszczyzny po domach sfer wyższych; 
tłumi nas z innej strony niemczyzna, choć mo- 
że nie wtym już stopniu co dawniej -- a prze- 
cież narodowość ducha i języka polskiego waro- 
wnie stoi i żyje, wzmaga się i dzięki Bogu roz- 
wija, wysnuwa z dawnych tradycyj coraz nowe 
literatury swojej zasoby; a jeżeli dziś kto pisze 
językiem skażonym, to tylko dlatego, że nieuk 
(wesołość), ale nie żeby cały naród stracił tra- 
dycję. Ja więc myślę, że to trochy ruszczyzny w 
szkołach nie zaszkodzi nikomu. (C. d. n.) 


Przegląd polityczny. 


Lwów dnia 5. stycznia. 


(Zabiegi Plenera około zjednoczenia lewicy rajchs- 
ratowej. Niepowodzenie  austro-węgierskiej 
konferencji cłowej. —- Misja hr. Karolyiego i 
Apponyi ego do Berlina. — Nowe projekta ustaw 
na bieżącą sesję tustrjackiej Rady państwa. 

Rozkaz dzienny ks. Aleksandra bułgarskiego. — 
Sowr. Izwiestija pra do wojny. -- Nowe wydatki 
Rosji nn marynarkę. — Jubileusz cesarza Wil- 
helma. -- Wybór posła Sbarbaro w Rzymie. -- 

Rozdwojenie w obozie Zorillistów). 


Jakim skutkiem mogą uwieńczone być za- 
biegi p. Plenera, zmierzające do zjednoczenia 
rajchsratowej lewicy, charakteryzuje wybornie 
Sonn- und Montagsztg, w szeregu jakoby orygi- 
nalnych listów, pochodzących od przodowników 
centralizmu. W tych odpowiedziach, wystosowa- 
nych do p. Plenera, odbija się cały chaos sprze- 
czności w poglądach i dążeniach frakcyj centra- 
listycznych. Wyjmujemy najwybitniejsze ustępy. 

I tak pisze p. Herbst: „Niemiecka po- 
lityka Niemeów austrjackich winna się natural- 
nie kierować potrzebami naszych  ściślejszych 
landsmanów, Niemców czeskich; reszta Niem- 
ców powinna być gotową do wszelkich ofiar dla 
nich. To grunt! Zresztą negować, oponować, wy- 
kręcać się — a pozytywnych programów strzedz 
się jak ognia !* 

Dr. Rechbauer natomiast pisze: „Jedno- 
czyć opozycję i wracać do ideałów wolności z r. 
1789! Wolności nadewszystko, ale dla nas! Sta- 
łe armie należy skasować, a najpierw w Austrji. 
Pp. Knotz i Schónerer niechaj mię dobrze rozu- 
mią: od Niemiec tego nie wymagam. Zresztą 
powszechne głosowanie ; ale jeżeliby się Niem- 
cy czescy temu sprzeciwiali, to pal ich diabli! 
ktoby dbał o nich? Nam potrzeba tylko jasnego 
popularnego programu, a wolność na jego czele!“ 


Schmerling: „Chętnie służę panu 
memi wpływami w Izbie panów. Moje Sstronni- 


ctwo jest silne, tylko że go nigdy nie widać. 
Stronnictwo centralistyczne, aby doszło do potę- 
gi, winno się raz przecie pozbyć obmierzłych 
frazesów liberalnych. Musimy być wytrawnymi 
konserwatystami, nawet reakejonarjuszami. Cen- 
tralizm i kij kapralski| — inaczej nie damy ra- 
dy Słowianom. Piekert, Knotz i Krzepek niechaj 
sobie do czasu szumią, potem ich zamkniemy. 
W razie potrzeby możnaby bić na żydów. Schó- 
nerera może będziemy potrzebowali ; na żydach 
nic nie zależy.* 

P. Strache: „Do kosza ze staremi pro- 
gramami|! precz z ludźmi bez nerwów i muszku- 
łów! Naszem hasłem, kochany panie, jest żela- 
zo! Darować Galicję Moskalom, Bukowinę Ru- 
munom, Dalmację Czarnogórcom, Tyrol południo- 
wy Włochom, Krainę Węgrom — a resztę ko- 
mu dać, to pan wiesz.* 

P. Chlumetzky: „Propozycja pańska 
wyborna, ale nie jest na czasie. Jestem za je- 
dnością opozycji, ale wobec wielkiego świata mu- 
szę udawać, że jej nie znam. Zresztą durnie są- 
dzą, że ja, ja myślę o utworzeniu stronnictwa środ- 
kowego. Frazesów nie lubię, a mojem hasłem: 
drzej łyka, gdzie można.* 

P. Schónerer: „Pański list otrzymałem, 
i doskonale się nim ubawiłem, Chcesz pan zgal- 
wanizować stronnictwo centralistyczne — z ży- 
dami? Jak długo żydzi swoim jadem semiekim 
sprawę niemiectwa zatruwają, nie ma dla nas 
ratunku! A więc pierwsza rzecz, wypędzić ży- 
dów! Zapytasz pan: a kto będzie nam pisał ga- 
zety? A ja i inni, albo wreszcie Busch (biograf 
Bismarka) od czego? Kto da pieniądze na cele 
stronnictwa? Ja nie dam, ani pan; ale Berlin 
jest bogaty. Jak żydzi będą wypędzeni, udaj się 
pan do mnie listownie.* 

To list ostatni. Przeczytawszy to, dodaje S. 
u. Mztg., p. Plener wpadł w taką wściekłość, że 
całą tę korespondencję oddał pismom anticentra- 
listyczaym do ogłoszenia. 


Sonn- und Montagsztg. dowiaduje się z Bu- 
dapesztu, że na austro-węgierskiej kon- 
ferenceji cełowej wyłoniła się znaczna różni- 
ca zdań pomiędzy reprezentantami rządu austrjac- 
kiego a węgierskiego. Ten ostatni bowiem za- 
proponował podwyższenie cła od żelaza surowe- 
go na 1 złr., podczas gdy rząd austrjacki obsta- 
wał przy zatrzymaniu dotychczasowej wysokości 
tego cła w kwocie 80 ct. Natomiast delegaci 
rządu węgierskiego nie zgodzili się na wniosek 
delegatów austrjackich, aby cło od towarów że- 
laznych i maszyn zostało podwyższone. Dotych- 
czas nie porozumiano się jeszcze w tych spor- 
nych kwestjach. 

Okazuje się, że bezpodstawną była wiado- 
mość, jakoby hr. Aleksander Karolyi i hr. 
Wojeiech Apponyi zamierzali się udać do 
Berlina, celem wyłuszczenia kanclerzowi niemiec- 
kiemu zapatrywań swoich na kwestję ełową. Pe- 
sti Napło donosi właśnie, że hr. Apponyi nie 
wybiera się wcale do Berlina, a hr. Karolyi mo- 
że tam i pojedzie, ale tylko w tym celu, aby 
przeprowadzić uchwały kongresu ekonomieznego 
co do utworzenia komitetu wykonawczego, ma- 
jącego poczynić kroki do utworzenia środkowo- 
europejskiej unii celnej, polegajacej na cłach ró- 
żniezkowych. 


Na otwarcie poświątecznej sesji austrja- 
ckiej Rady państwa czeka już kilka pro- 
jektów nowych ustaw. Wiener Corr. donosi wła- 
śnie: „Ponieważ uskutecznione już zostały po- 
trzebne zmiany w zalniejowanym zeszłego roku 


projekcie ustawy o zabezpieczeniu robotników na 
wypadek choroby, a projekt ustawy o zabezpie- 
czeniu robotników przeciw różnego rodzaju wy- 
padkom został już wypracowany, należy oczeki- 
wac z całą pewnościa przedłożenia obu tych pro- 
jektów zaraz po zebraniu się Rady państwa.“ 

„. Klub Liechtensteina opracowuje nadto pro- 
jekt nowej ustawy szkolnej, która zmierza prze- 
dewszystkiem do obowiązkowego zmniejszenia 
nauki w szkołach wiejskich z lat 8 na 6, które 
dotychczas było dozwolone tylko, ale nie obo- 
wiązkowem. Ustawa ta ma także rozszerzać kom- 
petencję sejmów w sprawach szkolnych. 


Rozkaz dzienny ks. Aleksandra, 
wydany w Pirocie dnia 23. grudnia, brzmiał, jak 
następuje : 

„Oficerowie i żołnierze! Zawieszenie broni 
zostało z Serbami zawarte, i w kilku dniach 
wrócicie do swych ognisk ojczystych. Powodze- 
nie wasze daje wam prawo być dumnymi, po- 
nieważ urzeczywistniliście świetnie nadzieje, ja- 
kie ojczyzna w was pokładała i powracacie jako 
zwycięzcy. Dziękując Wszechmocnemu za udzie- 
lenie nam zwycięztwa, uznajemy z wdzięcznością, 
że jeźli armia mogła usprawiedliwić oczekiwania 
kraju, to rezultat ten zawdzięczać należy usta- 
wiecznej pieczy cesarza rosyjskiego, który armię 
naszą stworzył i nad nią opiekę swą roztoczył, 
oraz staraniom instruktorów rosyjskich, ktorzy 
kształcili nzszych młodych żołnierzy, rozwijając 
w nich uczucia karności, odwagi i miłości oj- 
czyzny. W imieniu ojczyzny dziękuję wam je- 
szcze raz za waszą wzorowa służbę, za odwagę 
i własne zaparcie się siebie, których dowiedli- 
ście na polu walki, i jestem pewny, że jeźli oj- 
czyzna znów was będzie potrzebować, pospie- 
szycie znów z tym samym zapałem pod sztan- 
dary, aby bronić niezawisłości, honoru i praw 
naszej drogiej ojczyzny. Niech Bóg wam nagro- 
dzi za trudy wasze!“ 

Gazeta Sowrem. Iawiestja, wychodząca w Mo- 
skwie, sprzykrzyła już sobie dotychczasowe dy- 
plomatyzowanie w sprawie wscho- 
dniej i tak się odzywa: 

„Czas by był, zastanowić się nad tem po- 
ważnie, jak długo jeszcze Rosja ma odwlekać 
spełnienie swych zadań narodowych. Podczas 
gdy my wyczekujemy jakiejś stosownej pory, 
inne mocarstwa nie zwlekają i zyskują korzyści, 
nasz zaś wpływ się zmniejsza. Suma tych dro- 
bnych, ale ciągłych strat może się stać niebez- 
pieczniejszą od ryzyka, na któreby się teraz zde- 
cydować można.“ 

Równocześnie donoszą z Petersburga, że 
rząd rosyjski wyasygnował ministrowi marynarki 
dwa miliony rubli na budowę nowych okrętów 
wojennych. 

Onegdaj, w niedzielę, obchodzono w Berli- 
nie uroczystość 25. rocznicy wstąpienia na 
tron pruski króla Prus, a zarazem cesarza 
Niemiec, Wilhelma. Oprócz dworu i 
urzędowego Świata pruskiego wzięły udział w 
tym obchodzie także obce dwory, a w pierwszym 
rzędzie austrjacki. Cesarz Franciszek Józef wy- 
słał do cesarza Wilhelma jen. Kollera z pismem 
odręcznem, zawierającem gratulacje z okazji ju- 
bileuszu. Przyjmując jen. Kollera odezwał się 
cesarz Wilhelm: „Spodziewam się, że będę je- 
szcze widział ces. Franciszka Józefa. Gdyby mi 
jednak brakło sił po temu, to zapewne on spra- 
wi mi ten zaszczyt i radość i zechce mnie od- 
widzić.* 

Odbył się w Rzymie bardzo ciekawy jeden 
wybór. Profesor uniwaraytetu rzymakiago, aławny 
uczony Sbarbaro, odznaczający się nietylko 
wiedzą olbrzymią, ale i niezwykłą namiętnością, 
zmuszony był porzucić katedrę profesorską, a na- 
tomiast założył gazetę, w której krytykował na- 
der ostro postępowanie niektórych osobistości w 
ministerstwie oświaty. Dziennik jego nazywał 
się Caudine Forche (Wąwozy Kaudyńskie), Oska- 
rzony o oszcezerstwo, Sbarbaro został uwięziony, 
co jednak nie zmniejszyło jego popularności, 0w- 
szem wzmogło ją do tego stopnia, że przed ty- 
godniem wybrano go posłem przy wyborze uzu- 
pełniającym w Pawii. Jak tylko wiadomość do- 
szła o tem do Rzymu, zebrały się tysiące ludzi 
przed więzieniem, a wdarłszy się wśród okrzy- 
ków radości i tryumfu na podwórze więzienne, 
zażądały wypuszczenia Sbarbary, Nadeszły też 
równocześnie do Rzymu tysiące telegramów gra- 
tulacyjnych, a wszystkie dzienniki rzymskie do- 
magają się, aby Sbarbarę wypuścić na wolność. 
Wywołało to w gabinecie wielkie zaniepokojenie. 

Obrazone osobistości z ministerstwa oświa- 
ty oświadczyły, że natychmiast ustąpią, jeżeli 
Sberbaro zostanie wypuszczony, gdy jednak lnd 
demonstrował burzliwie przez całą noc, Rada mi- 
nistrów uchwaliła przedłożyć całą sprawę oso- 
bnej komisji sądowej, która też uchwaliła uwol- 
nienie Sbarbary. Tłumy ludu witały z zapałem 
swego ulubieńca, i w tryumfie odprowadziły go 
do domu. 


Na bankiecie Zorillistów w Ma- 
drycie przyszło do niesnasek, i prawie roz- 
dwojenia pomiędzy członkami tej partji. Więk- 
szość domagała się bezzwłocznego działania, mu- 
siała atoli ustąpić przed natarczywemi nalega- 
niami mniejszości umiarkowanej, oświadezającej 
się za szerzeniem propagandy na drodze poko- 
jowej. 
po 


Rosyjski falsyfikat, 


Przypominają sobie zapewne czytelnicy, że 
na zgromadzeniu Towarzystwa naftowego, które 
się odbyło we Lwowie d. 6 grudnia, poruszono 
sprawę wadliwości podziału pojedyńczych olejów 
mineralnych w taryfie cłowej i rozporządzenia 
ministerjałnego co do sposobu odróżniania ropy 
od zabarwionego destylatu. W dyskusji nad tą 
sprawą podniesiono, że z Rosji Sprowadzaną 
bywa do Austrji nafta pod postacią ropy, tak 
dobrze zabarwiona, że na oko podobną jest zu- 
pełnie do ropy, u nawet ma ten sam, co ona 
ciężar galunkowy 0'830, Skutkiem czego opłata 
cłowa bywa do niej zastosowaną ta, która jest 
wyznaczoną dla surowca. 

Dr. Bronisław Radziszewski w przemowie 
opartej na badaniach naukowych , potwierd”ił tę 
okoliczność, i postawił dodatkowy wniosek, aby 
powołać komisję znawców, któraby zbadaniem 
„ropy“ rosyjskiej) zajęła i określiła cechę su- 
rowca. Wniosek ten został przyjęty, a komisja 
ta naftowo-chemiczna po dokonaniu rozbioru do- 
starezonych próbek przez dr. Bronisława Radzi- 
szewskiego zebrawszy się na posiedzenie, orze- 
kła. że w ropie, importowanej z Rosji, znajduje 
się przeszło 80 pre. nafty, a takiej ropy 
to już chyba nietylko w Rosji, ale nawet na 
całej kuli ziemskiej nie ma. 

Mamy więc do czynienia z rosyjskim f8lsy- 
fikatem - a falsyfikatem importowanym dO nas 
w masie ogromnej. a 

Jest to nowy objaw ogromnej zgnilizny ro- 
syjskiej, gdyż naftę tę preparują i wprowadzają 
tu nie. jacyś kontrybandziści żydkowie, ule wielcy 


przemysłowcy rosyjscy, rozporządzający miliono- 
wemi kapitałami, posiadające własne cisterny, 
parowce, okręta, protegowani przez rząd rosyjski. 
Oni to zakładają fabryki, w których młodzi 
uczeni ćwiczą się w podrabianiu rzekomej ropy 
naturalnej : 
„ _ Ulubionym tematem panslawistów rosyjskich 
jest porównywanie cywilizacji zachodniej Z ro- 
dzimą cywilizacją rosyjską, a z porównań tych 
oczywiście dowolnie naciąganych, wypływa znana 
ich piosenka: że Zachód się już przeżył, że 
trąci zgnilizną. 

Oni więc, chcąe okazać swą wyższość nad 
Zachodem, walezą jak widzimy — kontra- 
bandą! 


Sprawy sejmowe. 

Wniosek postawiony wczoraj przez p. Czet- 
kawskiego w sprawie ruskiej opiewa : 

„Wysoki sejm raczy uchwalić następującą u- 
stawę, zmieniającą niektóre postanowienia usta- 
wy krajowej z d. 22. czerwca 1867 r. (Dz. u. 
kr. z r. 1867 Cz. V.) o języku wykładowym w 
szkołach ludowych i średnich królestwa Galicji 
i Lodomerji z w. ks. Krakowskiem. 

$. 1. W ustawie krajowej z d. 22. czerwca 
1867 r. (Dz. ust. kraj. z r. 1867 Cz. V.) o języ- 
ku wykładowym w szkołach ludowych i średnich 
królestwa Galicji i Lodomerji z w. ks. Krakow- 
skiom umieszczony ma być po art. II. jako no- 
we postanowienie, następujący 

, Art. II. a) Jeżeli w jakiej miejscowości o 
mięszanej ludności, używającej w części polskie- 
go, a w części ruskiego języka jako towarzy- 
skiego, ludność, której język nie jest wykłado- 
wym w żadnej z miejscowych szkół ludowych, 
stanowi co najwięcej czwartą część ogółu jej 
mieszkańców, w miejscowościach zaś z ludnością 
wyżej 12 tysięcy dusz, sięga do 3.000 dusz, i 
znajdują się tam dwie lub więcej szkół ludowych 
dła dzieci jednej płci, to przynajmniej w jednej 
szkole, a w razie jeżeli istniejąca jedna tylko 
szkoła posiada klasy o współrzędnych oddziałach, 
to w nowo otworzonych tego rodzaju oddziałach, 
językiem wykładowym winien być język tej dru- 
giej części ludności o ile z dochodzenia w myśl 
art. 4., 10. i 11. ustawy krajowej z d. 2. maja 
1873 (Dz. ust. kr. |. 250) o zakładaniu szkół lu- 
dowych przedsięwziętego i w skutku zapisów do 
szkoły się okaże, że w tej gminie przebywa do- 
stąteczna ilość rodziców, którzy pragną swe 
dzieci, w wieku do szkoły obowiązanym będące, 
posyłać do takiej szkoły, lub takich oddziałów. 

$. 2. Art. V. lit. b. i c. powołanej w §. 1. ust. 
krajowej o języku wykładowym przestaje obo- 
wiązywać w dotychczasowej osnowie i ma odtąd 
opiewać jak następuje : 

Art. V. b) W klasach wszystkich szkół śre- 
dnich, które zpowodu przepełnienia wymagać będą 
rozdzielenia na współrzędne oddziały, mają być 
osobne oddziały (klasy równolegle czyli paralel- 
ne) urządzane na podstawie drugiego języka kra- 
jowego (polskiego lub ruskiego) jako wykłado- 
wego, skoro rodzice co najmniej 25 uezniów 
przeznaczonej do rozdziału klasy tego zażądają i 
swoich synów do powstającego na tej podstawie 
nowego oddziału zapiszą. Postępujące do klas 
wyższych ci uezniowie mają znaleźć sposobność 
pobierać w zakładzie naukę w podobnych 9d- 
działach w tym samym języku wykładowym, do- 
póki liczba uczęszczających do ich oddziału nie 
zejdzie poniżej 20, lub w ogóle nie ustanie po- 
trzoba— ntrzynay wania wapółnaę diego w ©dpowie- 
dniej klasie oddziału. 

Art.Vc) W szkołach Średnich lub ich oddziałach 
z językiem wykładowym ruskim, nauka języku 
polskiego, a w szkołach Średnich lub ich od- 
aziałach z językiem wykładowym polskim, nauka 
języka ruskiego jest względnym obowiązkiem w 
tem znaczeniu, iż na wyraźne żądanie rodziców 
uwolnić należy każdego ucznia od pobieraniu 
nauki drugiego języka krajowego, nie będącego 
dla niego językiem wykładowym.“ 


Niestrudzony i niepomijający żadnej sprawy 
publicznej J. I. Kraszewski napisał do redaktora 
Tygod. ilqustrowanego Ludwika Jenikiego list, do- 
tykający kwestji zmniejszenia się zastępu czy- 
telników i prenumeratorów pism. 

Pismo to, ze wszech miar zasługujące na 
bliższą uwagę, uważamy za potrzebne powtó- 
rzyć. 

„..Wywołaną zapytaniami mojemi odpowiedz 
twą, stary mój przyjacielu, odebrałem, odezyta- 
łem i smutnie przemyślam nad nią, gotów po- 
sądzać, żeś zwykłym nam starym pesymizmem 
skłonny do widzenia rzeczy gorzej, niżeli są w 
istocie... laudator temporis acti, , 

Od tego chorobliwego syraptomatu przeżycia 
się i zastrzeżenia, ty wiesz najlepiej jak ja się 
obronić usiłuję i innych Z niego wyleczyć. 

Piszesz mi, potwierdzając poprzednią wiado- 
mość, którą z niedowierzeniem przyjąłem, że w 
istocie przesilenie ekonomiczne, zastój w rolni- 
ctwie i handlu, oddziaływają na wydawnictwa, na 
dziennikarstwo, a przez to na piśmiennietwo i 
literaturę. „Piszesz, że wyprzedaż książek, abo- 
nament na pisma perjodyczne znacznie się 
zmniejszyły | że dotychczasowi chętni nakładey, 
przerażeni, a przynajmniej onieśmieleni, po- 
wstrzymali się ezasowo, czekając aż się ten stan 
rzeczy zmieni. gm 

Nigdybym nie podobnego nie przypuścił i 
nie uznał za możliwe. Uwierzyć ci muszę, bo 
wiem, że ci się nigdy nie nie przywidnje, że 
sądzisz zdrowo, trzeźwo i opierasz się na fak- 
tach — ale, na Boga! cóż to za smutny Symp- 
tom zwątpienia i nieporadności, gdy, Zamiast 
szukać rady i ratunku w roztrząsaniu tego, co 
nas dotyka, chowamy jak strusie głowę w pia- 
sek i o niczem już wiedzieć nie chcemy ! 

Właśnie w chwili przesilenia, przeciwnego 
czegoś należało się spodziewać — rozbudzoneg0 
życia i ruchu. ` ; - 

Skutek ten dowodziłby żywotności naszej, 
gdy takie opuszczenie rąk i dziecinne a Śmieszne 
oszezędności na powszednim chlebie ducha sę 
świadectwem paupertatis ! <w 

Pół wieku przeszło, wiesz to najlepiej, P"*" 
cowaliśmy Starając się, gorliwie, wytrwale, 807 
Polsce rOzbudzić to życie duchowe, które Jest 
głównem cywilizacji znamieniem i przeszło pół 
wieku potrzeba było, ażeby dziennik i kSiążkę 
wprowadzić do domów naszych, jako niezbędne 
żywota czynniki, jako posiłek, materjał i na- 
rzędzia konieczne. Ktokolwiek sobie przypomni 
czasy Owe Z przed roku 1830., gdy gazeta i księ*” 
ka były gośćmi rzadkiemi pod wiejską strzechś! 
a seksterna wypisów je zastępowały, — ko 
porówna ze stanem dzisiejszym, choć wiele Je- 
szcze zostawiającym do życzenia, ten uznać musi, 
że trud nie spełzł napróżno. Chociaż nie stało 
się naszym prugnieniom zadość w "zupełności, 


> 
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wszystkiem przemówienie pie rw sze go biskupa 
sławowskiego, ks. Pełesza. 

W przemówieniu swem ks. biskup stanista- 
owski nie dotknął właściwie ani polityki, ani 


pierwsi zaprowadzają ową „sławną oszczę- ,sądzając rezultatu rozpoczętych rozpraw, poczu- 
dność*. Nie mówię tego przez uprzedzenie | wstał ogień w domu pod 1. 24 przy ul. Łyczakow- |wam się do obowiązku, powiadomienia szanownej | Stani 
akieś, na domysł, opieram Się na faktach. Dla-|skiej, gdzie się zapaliły kupy nagromadzonego Redakcji o tej inicjatywie urzędowej ze strony 

jszej entacji powiatowej, która zdaje mi| W 


bądźcobądź nauczyliśmy gi í 
ą l ylismy się trochę czytać, po- Wczoraj również o godzinie 9. wieczorem 
trzebować odżywiania lekturą, jesteśmy ciekawi i w 


nov poclagają nas kwestje sporne, żywotne, |j l: 
n o R B EO e tego, jei e wi i yk Tata śmiecia i drzewa. Przy pożarze, który straż o- |tutejszej reprez 
I p zło do tego przekonania, niejszych źródła, cia, winą to będzie nie|gniowa w kwadrans stłumiła, był obecny prezy- |się, że zasłużyła sobie na to, by ta inicja jej | pedagogii i trak 
„do a= E Z aop Ey ubos NE 5 ADNYCH, ale najzamożniej- dent miasta i kilku radnych. Wyd do publicznej Świadomości podaną W R) kai oe ma IE AT 
uczynić można, b t AA ez dba P a AA TE erT + ak: iej gotowych do ofiar i| * [8-doroczne rozdanie nagród z fundacji dla Michał Borowski, notaxjusz, burmistrz statował tylko stan usposobienia sejmu pod wzglę- 
, byle dobra wola i wytrwałość | najoboję niejszy prawy ducha, Tu środki| zasłużonych domowych sług mieszkańców m. Lwo- podhajecki i członek Wydziała Rady dem traktowanego przedmiotu, oczyścił rozprawę 
powiatowej. dotykującą naszych najwewnętrzniejszych. najży- 
wotniejszych stosunków, stosunkow  polsko-ru- 


podzigenn nawracania są mi zupełnie nie-|wa odbyło się w dzień Nowego roku w sali po- 
Szukajcie ich, choćby nawet rozbudzając | siedzeń dyrekcji galic. kasy oszczędności. Na 38 

—— a | skich, Od ran, niestety, już odziedziczonych: za- 
poznania, podejrzeń, nienawiści niemającej nie 
ze sprawą wspólnego, niechęci jednostronnych ; 
zaznaczył jedynie przyrodzone stanowisko Unii 
religijnej na Rusi, realny i konieczny stan sto- 
sunków obu narodowości w tym kraju, a mowa 
najmłodszego księcia naszego kościołu ruskiego 


wyrobić się dały. 
A Na drodze tej, gdyśmy zaledwie mały po-|znane. 33 
ęp uczynili, gdy pozostaje do czynienia bar-|próżność i chęć przodowania. Kilka lat stagnacji 


dzo wiele, gdy to co j si im i i i 
a o jest za początek tylko u-|w handlu księgarskim i upade = í ici ; 
Ważać mioaa Ar pidi BóPiRiah się wzmagać i|zwrot do smutnej nader WG kete o OE. 1 Pal irl BĘ 2g x i ! I 
R : D esz . i): 1. Pelz Jakób, 2. Wojeie- a 

dzienników i|klęską z trudnością powetowac się dającą. chowski Józef, 8. Chabło Ksenia, 4. Siwagłowska HE l, | AUTA I ouy 4. 


rosnąć, nieinaczej jak z pomocą CZ 
kolęd przesilenie ekonomiczne (tak| ` Ratunku szukać potrzeba i nie pozostać Z| Wiktorja, 5, Śkibieka Julie, 6. Kolar Katarzyna; 
po 20 zł. (dotąd niepremiowani) 7. Lisowski An-| -— Teatr. Próby orkiestrowe z opery p- ga: 


nazywamy chwilę niepor adnoś jr dn: założonemi rękami. Caveant consules... do których 
nam, j i pi „cągnacją umysłową, bojja się nie lie ë i i i 
Alia ię ozyta ie VA i pochodu z E J. 1. Kr ki toni, 8. Pieprzny Jan, 9. Basiak Julianna, 10. |reckiego p.t. „Jadwiga“ odbywają się codzien- 
CONAIE . . l. Kraszewski. Basiak Szymon, 11. Onacko Eufemia, 12. Kubrak |nie pod osobistym kierunkiem kompozytora. Re- stała się przez to doniosłą przedmiotowo — i eo 
"z nz wg | Marjanna, 13. Wojtowicz Anna, 14. Trochimczuk |żyserję objął p. Zboiński. -- Nowe dekoracje więcej Znaczy, doniosłą ze stanowiska narodowo- 


wiekiem i czasem niczem innem nie jest. Pra- 
wdziwie zaś śmiesznem wydaje Się, że za Wy- | 
F z a M Prakseda. 15. Chowańska Petronela, 16. Herma- przedstawiające zewnętrzny i wewnętrzny widok | SCI0Weg0, pod względem religijnym i politycz- 
Kronika MIóDLÓWA l ANONAI nowski Michał, 17. Gorecka Marja; (raz już pre- |zamku wawelskiego, wykonał p. Düll. nym. Mowa jego stała się oraz wypadkiem, 
U 
Lwów d 5. Stycznia, 


petentów przyznano 29 nagród w łącznej kwocie 


mówkę służy — potrzeba 08Szc zę dności, tak, 
jak gdybyśmy niezmierne jakieś sumy na pod- ą ; r : „0 ; 
sycanie umysłowego życia dotąd rozszafowali. miowani): 19. Mazurek Wojciech, 19. pie — Znany skrzypek Pablo Sarasate wy- i Jest ona wypadkiem istotnym, bo przez nią 
Ci, co nigdy oszczędzać nie umieli i nie Paweł, 20. Dobrzańska Franciszka, 21. Bobelak | stąpi z koncertem w Krakowie d. 15. bm. kwestja ruska weszła u nas w całkiem nowy 0- 
nauczyli się, rozpoczynają reformę od... wyrze- Daniel, 22. Mazurek Józef, 23. Sadowa Eufemia,| _ Repertoar teatralny. Dzisiaj kres — syntetyczny. Nikt jej polską nie nazwie 
czenia się pokarmu duchowego i to jakoś bez 24, Łotocka Tekla, 25. Smolińska Marja, 26. Pa- t k d e b. m pi 4 + t e a Ebi krajowa M najlepszem znaczeniu wy- 
najmniejszego żalu i trudności. Dzienniki i yea Bary na, 27. Krawiec Mikołaj (lwa razy m zda e Podokie? TE razu, a mimo jej pojednawczości — prawdziwie 
książki mają pokutować za nadprodukcje cukru Pejowani i 28. Chabraszewski Jan, 29. Sassek |. ;5 ta“, Bia EEE oo a r pear o pojedgaw ogos — żaden Ru- 
i ziarna, których ceny spadły lub na nie po- ; Jutro we środę d. 6. o godz. 4 popołudniu |sk ky. wyprze, gdyàsbytandi TTE E 
EPE AA h * Kółka rolnicze. Walne zgromadzenie Towa-| Rozbitki“ komedja w 4 aktacii a ; R Pa O dumną, tak jak równy 
ie idzie tu o los dziennikarstwa i wyda- BĘ (EE j É - wnym mowić winian. 

wnictw, bo ten stosunkowo mniejszej jest wagi rzenia wiatru dochodziły w nocy do chyżości 20|d. 16. i 17, lutego b. r. według następującego piaski”, =. c A Zgromadzenie sejmowe od ierwszej chwili 
ale o nas samych... bo właśnie z pomocą tylko M, Aa sekundę. Temperatura się podniosła. Śre-| porządku dziennego: 1. aodio -e E bać: E oiii or r CRDA poczuło jej zuaczenie A uasi I ee re przez 
dzienników i książek wybrnąć możemy ż przy- dnja temperatara dnia wczorajszego była — O,,, 2. Sprawozdanie wyboru delegatów Kółek e. rone“, opera PAR a toha Millõckera. AR pi omst SEE już biopsji jl = 
krego położenia, zbadać je, dojść przyczyn i szu- |"UWY ST, + 2, najniższa dziś w  nocy|czych. 8. Sprawogusawiaeczynności Towarzystwa We czwartek d. 7. b. m. drugi gościnny wy-|dali głęboki pokłon polityczny temu ruskiemu 
kać na zło lekarstwa. Nie wiem, czy dowodzić Kółek rolniczych. 6. Sprawozdanie komisji rn- eP Panny Elly Russel „Łucja z Lammer-|atanowisku, ugiął się i strofowany ks. Kaczała. 
tego potrzebuję — wszędzie indziej podobne chunkowej. 5. Wybór 18 członków zarządu głó- mooru, opera w 4 aktach aa 46 . Doniosłość jej podniesione na temże już posie- 
przesilenie ekonomiczne zrodziłoby skutek wcale 6. Wybór komisji rachunkowej. 7. Wnio-|__, W piątek d. 8. bm. „Ówiartka papie-|dqzeniu, a my ję tu witamy i zaznaczamy jako 

przeciwny ; ludzie zwróciliby si A ea śle domowym, b) o ro“, komedja w 3 aktach W. Sardon. W roli Zu- parlamentarne De pe lacza A J 
, iby się do dzienników, d ietwie. |7200 wystąpi pani Rajmond. > arne, uroczyste poświęcenie ldel, przez 
d) o sadown : PR À nas naprzód niesionej, idei bratniej wzajemności 

Literatura. Wyszedł właśnie z druku Zilu- | polsko-ruskiej i utrukwizmu na poł + ad 
strowany Kalemlarz djabelski na rok 1886. W |kacji publicznej. połu naszej edu- 


* Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły po 
litechnicznej donosi: 

Przy zmiennym stanie nieba i wietrze połu- 
dniowo - zachodnim polatywał wczoraj czasami 
śnieg, wieczo 'em i dziś z rana rosił deszcz ; opad 
na dobę był weale nieznaczny. Pojedyńcze ude-|rzystwa Kółek rolniezych odbędzie się we Lwowie 


+ 0, C. 
od 12. godz. 


w poładnie dnia 5. stycznia: Przy wietrze] Wnego. 
zachodnio-poładniowyn i temperaturze średniej ski. 8. Odczyty: a) o przemy 


dnia około 0,, stan nieba zmienny, powietrze melioracji, c) o chowie bydła, 
* Walne zgromadzenie Towarzystwa „Harmo- 


nowe w nich otwarłyby się rubryki, rozpoczę- A f 
toby dyskusję kwestyj żywotnych, poddają wąt- znacznie wilgotne, w nocy a najdalej jutro na- 
pliwości sądowi ogółu, w zdrowych polemikach stąpi znaczniejszy opad. nia* odbędzie się w niedzielę d. 17. stycznia 0 wodzi Hai it A atienii A 
* Cesarz udzielił gminie Jasionna w powiecie godz. 3. popoładniu w lokalu Towarzystwa przy powo zy najrozmaitszego gatunku 1 najrozmaltszej Pod względem przedmiotowym dio tance 
wartości kalendarzy tegorocznych, — kalendarz | szego znaczeniu jest przemówienie ks a 


7, na które wydział wszystkich 
jako mowcy jeneralnego. Stwierdził on, że czas 


Djabła odznacza się przedewszystkiam prawdzi- 
wym staropolskim humorem i pięknemi ilustracja- | już wielki, abyśiny w tej sprawie edukacyjnej i 


szukając rady i ratunku. Niezawsze i niewszę- 
h {rzeszowskim 50 zł., na pokrycie zaciągniętej po- nl. Strzeleckiej 1. 


dzie można zwoływać zjazdy dla rozbioru tye 
zadań, niezawsze też na nich dają się z potrze- |życzki z powodu budowy szkoły. członków zaprasza. 
* żyli ime: 7 ; F 3 
Na zupę rumfordzką złoży! W handia J mi, a w dziale informacyjnym dobremi wiadomo-|w tej wielkiej sprawie ruskiej, kręcąc się dotąd 
AR 4 ola 


bną krwią zimną i rozwa ŁĄSUĆ j 
z Krwią a ga roztrząsuć kwestje,| + Zygmunt M lasc. odlewalni 
do których zasobem wiadomości przygotować si ygmunt moser, waso. A RE i i 
Me Ayy oW, Í Drexlera i Synów, t. 1. 2, od 19. gru- fanom; ; 
tey gate ada graw ai RY pzerwaDY a pda p ah. Ba peer wyda zy | aed anek, gray, za 
| a hiz mę =,” p F Z h i , F 
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Lrosdók PAR a Mia WAN r i Kat Dorcia 1i s 30, Rad ucypera pierwszego i ostatniego, ułożony zaś w T : 
a ; , Jacy społe-|3, popołudniu. ) a l imperjał 10.300 Rada m. Lwowa A ce W. ze stanowiskiem naszem w Austrji i nareszcie 
czeństwo całe, — zwiększa rozpowszechnienie r z F ; 50 zł. i 2 sągi drzewa Pa odci Wlości  toczadiiij iwa] TA NOS e a 
dzienników, budzi zajęcie się niemi. W chwi- h Pon A f; P odii Akosi, Rozdano od dnia 19. grudnia 1885 do dnia Diabelskiej Mości, toczącej walkę z księciem | miotu go z kretesem przed- 
e a 1 al skich, tatecznie kilku realności w Krakowie, i nei E i i i.” 
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być przeciwnie? zawodu, zakończył życie w d. 3. b. m. przeżyw. Paltinger, zgromadził wczoraj tyl bli pysznym toczącej sig- sprawy’ IWON 
przeciwnieć.. w zy lat 76. Śp. zmarły, który sie odznaczał do-| * Biuro pośredniczeń otworzyła p. Helena Ko-| ności ln ger, zgromadził wczoraj tyle publicz” |wypuda, a wyświecić go jest naszem zadaniem 
t'ie E A E —- A uke 1050 i; że |proczynnością, poczynił liczne legata, a mianowi- |złowska przy ul Skarbkowskiej 1. 3 "BRE Je Wn niewielka sala „Frohsinuu* jho stanowi on główną może jedyną zawadę w 
w imię — oszczędność cie: na klasztory Bernardynów, Kapu i re pomieścić mogła. Utalentowaną, pracowitą i u-|sprawi niesionej, i dzić i 
„, Dajesz mi do myślenia, kochany stary druhu | formatów i na trzy krakowskie L a Re-| * Tytułem datków noworocznych złożyli w|czynną dyletantkę, która w ostatnich latach wy- a M Te z WORA sie 
mój. Naprzód należałoby więc wziąć pod ścisły zł; na weteranów z r. 1881, weteranów i Sog komisarjacie dzielnicy Śródmieście dla ubogich m. | steępowała tylokrotnie w koncertach na cele do- AS H i JESA dem. AE cięz kiej 
obrachunek cały tryb życia naszego 1 poddać zimierza w Paryżu, na restaurację zamku hi o Lwowa pp.: K. Sklepiński 2 zł., dr. Oskar Wid- |broczynne, witano i żegnano wczoraj rzęsistemi + m T A Paa R 
roztrząsanin zimnemu, trzeźwemu, na czem Ślę|skg, jako pamiątki narodowej, dla gmiu LV Ole-|maa 1, ka. Kalikat, Ponitaki 2, „Piotr Głaozyński [oklaskami 1 bakietami. O grze panay P- pin [s Zanim, wszakże pret iat GONI OW 
oszczędzać daje i powinno I w jakiego rodzaju Woli i Sokolnik w* Galicji, niegdyś Ba 50 ct., Mises M. 5 zł, Stanisław Plat.wski 1,|my obszernie po każdym jej występie; nie mamy zwa a wcale nig taysiitay EA 
wydatkach grzeszymy nozyz utoa ; na czem |„„arłego, po 1000 zł., Towarzystwu dobroczynno- ai” Lewicki 1. Malinowski 1, dr. Lityński 2,|więc, tym razem nic prawie do dodania, e, aE „a OT W: Sapiehy E 
DAĆ aizować się PORE i można. , AOS TAE DE 12 po 2000h * Toca. ip zl il; Orłowski 1, M. Wixll 50 Ct, P.|stajemy wiec na krótkiej wzmiance, że wszystkie A, Spo o A e Sapiehy podnieść 
a tak. dnb, jęspomikno -tóż- EA Bidiaazki na rie A a erka 3 zł., W. Breitmeier 1, Jan Ludwig 1, numera programu, wykonała koncertantka ze zwy- pra pem X prawdę co do przeprowadzelia na- 
nych sądów, wiesz najlepiej, jak dalece jestem : graki Rucker 2, Jakób Rubinstein 2, Filip |kłą sobie precyzją w szczegółach kompozycyj, z a. zadań politycznych, którą uderzył publi- 
PORAJ wyrozumiały, jak R) Sabo. 7 PE WART m Gritnwald 50 ct., Biedleczka 1 zł, J. Selzer 50 |należytem uwydatnieniem najsubielniejszych pia- e jak ciężkim wyrzutem narodowym w uie- 
sciom folgować jestem gotów, przekonany, iż=SR rzystwa do roszy nosc) W wie po zł. |et., Samuel Fischer 1 zł., konwent OO. Domini- |nisinów i technicznie bogato ilustrowanych pasa- piw mowców i polityków, iż stosunku nasze- 
uparte nałogi, z których się nagle nikt sie wy- * Święta Bożego Narodzenia, według starego kanów 5, Arnold Werner 1. Edward Porias 1, dr.|żów, natomiast jednakże z niedostatecznie jeszcze 6° polskagnogkiago sra ji nie wolno pod ża- 
waw kalendarza, rozpoczynające się dzisiejszą wigilią, Roiński 5, F. Knauer 1, Minasiewicz 50 ct., Mi |wyrobioną siłą w fortissimach, jak np. w rzucanych DŻ WIĘ bem porównywać do stosunku Cze- 
Nie będę też powtarzał zarzutów, już okle- obadziły znowu cokolwiek ruch na mieście. Ruch | chat Monné 1 zł, Franciszek Kirschner 2, J.|przyśpiesznie akordach Lisztowskiej „Rapsodji hi- chów i Niemeów ACZ 
panych, przeciwko obyczajom naszym, w których | tou jak zwykle, najwidoczniejszy jest na prze-jžippor 50 ct. Emilia Langner 50 ct., A. Mań- |szpańskiej*. Nie wątpimy bynajmniej, że młoda bionem jast, i niedor:eyaugm, ZE AWA JANIE 
owo staroświeckie: „Zastaw się, a postaw A od placn Krakowskiego do Halickiego, a kowski 1 zł, dr, Salamon Bund l, Fr. Bałutow-|debiutantka w ciągu dalszej swej pracy, uzupełni do uregulowania tgo sidinnkd, witi a 
gra tak wielką rolę. Jeżeli gdzie zszezędność | aska ulicą Halicką, łączącą główne targowisko, |ski 2. K. Lewicki 8, Frydyk Tschórch 1, Antoni |te drobne niadostatki i powróci do nas skończoną RR ENO ze ncu 
najpierw i najradykalniej zastosowaćby potrzebas| po i% o anie powstrzy kupujących, których jak-|Sieber 2, Ludwik Stademilier 2, Osias Losch BOjpod każdym względem pianistką, Pani 8, która I wypada nam jesżcze podnieść drugą głęboką 
to właśnie do niepomiernej tej chęci popisywa-| 7 sa Mk powstrzymuje w pochodzie świeżo ct., M. Rotter 50 ct., M. Körner 50 ct., klasztor jz nprzejmości dla panny P, wzięła nadprogramowy prevoj JAk zalodek ża di uć odnosi do przy” 
urządzony skład pierników z fabryki L. Czyń-| ormiański 2 zł, Antoni Pawęcki 1 zł, Selig | udział w koncercie, zniewolona przywoływaniem i szłości = do jakiej my właśnie w naszem trak- 
Stóckeł 50 ct. Aron Philipp 50 ct, Malke Kan-|oklaskami, odśpiewała wdzięcznie trzy pieśni, z towaniu tej sprawy dążymy — iż dopóki w tym 
del 30 ct., Hainbał BO ct,, Kienzler 1 zł, Lnft| których według nas, najbardziej się po iob.ł Ardi- SU każdy wykształcony Polak nie będzie mó- 
wił po rusku, a każdy wykształcony Rusin po 


km ko po actasom r skiego w Jarosławin. Jak ta jść i ni 
ętrznym. Ty zp 3 W]pić, kiedy pokusa tak lik E 1 wał 
40 ct, O. Bund i B. Rack 20 ct., J, Wewiórski |tiego wale „L'Estasi“. — z lsku, to nie będzi i 
senstranch 50 Ułabieniea publiczności lwowskiej, p. Bocs- Tytan wani YA m pomyślności ani po- 


wbie życia tego nie zajdzie zmiana prawie ża- ierni 
rybie życia tego mie j nam wyro onler a E N Ta 
zbytkowniejszą wypędzamy Z domów to, co do błotnistych śladach śniej sane b. uwijających stę pojeb, M. Agid 1 zł, Adler & Landes 1, Salamon | kay, jest zewsze mile widzianą i słuchaną. Głos 
nich przyniosło życie. czy o prze OSA AE wymownie świad- Kapralik l, Nath Banmana synowie t, L.|jej w sali koncertowej brzmi jeszcze dźwięczniej AE ła aadi 
R =" "m MACD nia om j zmorze, trapiacej Korkes 1, Heller 50 ct, Goldstern i Löwenherz |a naturalnie i silniej, niż na scenie naszego nie- towanego przedmiotu, dodać tu p o trak- 
ont PORDE starczą pozary cywilizacji, a| nich, nie mn rzesilenia zezęśliwe dzieci! dla|2 zł, Jakób Stroh I zł, A Oh. Werfel 50 Ct., |akustycznego teatru. Była primadonna operetki śmy, że p. Czerkawski — SE WAZA 
dzący, że dla nas o „yswojenie. W Ameryce nie SM pr ia, ale są pierniki, M. Dworzak 1 zł, Leib Monkes 50 ct., 8. Dorn- lwowskiej zachwyciła słuchaczów „Spiewem hisz” projektu przez mas bronienego i ze względów 
nie ami, ego któryby nie czytał dzien= Mianowania. Namiestnik mianował Pawła So- helm 1 zł., S. Laafer 50 ct., Greistlener 1 zł., pańskim“ Dessanena i Denzy pieśnią: „O gdybyś praktyki, niegodzący się na At zzSlędów 
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Marysi — miłoś duchowego życia nam trzeba l.. 
S p co ją w sobie mają, zagrzać nią młod- 
AG powinni. Za przykład u nas służyć mogą 
W U GO dla których ofiara jest naj- 
ników k statystyce sprzedaży książek i dzien- 

aenoby było okazać, że ci najwięcej ku- i ka, Ogień 
pują co sobie od gęby i od pierwszych potrzeb gzczył jedną chałupę włościanina Giecozaka. Ev 
Życia odejmować musza, aby tę potrzebę zaspo- stłumili sami wieśniacy pod komendą zastęp 
koić. Zamożniejsi są tu winowajcami i oni to| wójta Jakóba Dymeka. Szkoda nieznaczna. 
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strji wszystkie narody mają zapewnione swej Wywlekli więc sprawę z szczególnym zamiarem 
bez rzeczywistej podstawy. Jestem przekonany, 

bo całkiem |że cokolwiek im ofiarujecie, nie zadowoli ich, i 
ową rz sprawozdaw- |tą drogą nie doprowadzimy do żadnej zgody. A 
ea uchylił się z gotowością tak daleko idącą, że | nawet moralnego nie będziemy mieć zysku. Jeśli 
' . okaże się faktyczna potrzeba zmiany, 

o gimnazjum, cofnął ją po to, aby zaproponować |to pochop do niej da sama ludność, pojawią się 
i } i broszury, petycje zaczną napływać do sejmu, a 
gimnazjum dla kształcenia w|wtedy przystąpimy do zmiany. Tymczasem zale- 
dwo trzy petycje tego roku weszły w tym duchu. 
í słów. powiem o wniosku p. 
Powiedział on o nim, że jak zoba- 
przemowieniu swojem — zbladło jak wypłowia- |czymy, że będzie źle, to odmienimy ustawę. Nie 
ły frazes wobec słów ruskich, pełnych siły ży- |uczyłem się pedagogii, ale sądzę, że ekspery- 
wej, ks. biskupa Pełesza. Mamy też nadzieję, że| menta na dzieciach własnych robić i próbować 
wobec zwycięzkiego pochodu idei wzajemności |uie podobna. Byłaby to wiwisekcja, która nawet 


prawa i rownouprąwnienie,* 
Przed kolizją zaiste niewinną, 
przypadkową ze stołem rządowym, 


w ostatniej minucie rozprawy cofnał rezolucję Ż.|w kraju 


także, jak Małecki i Czerkawski, projekt ustawy... 
ustanawiającej 
kraju odrębności ruskiej! 
Pastersko-patrjarchalne traktowanie miłości 
bratniej, jakiemu i sprawozdawca złożył hołd w 


Jeszcze 


parę 
Małeckiego. 


politycznej 1 utrakwistycznęgo projektu posła|u zwierząt jest zdrożną. 
Małeckiego, któremu cześć oddała znakomita 
część prawicy sejmowej przez hr. Ludwika Wo- | ważałem to za mój obowiązek sumienia, oparty 
dzickiego, mamy nadzieję, że ultrarządowość, sa- | Ra doświadczeniu. Cokolwiek się stanie, 
ma niewiedząca nareszcie czego chce i jak chce, | wolę się przeświadczeniem, że in magnis voluisse 
zostanie odosobnioną w komisji, a zarazem runą |sat est.“ 

zamysły wykształcenia odrębności narodowych P. Brykczyński. Wnoszę zamknięcie 
za posrednictwem gimnazjum, i zatryumfuje w | dyskusji i wybór jeneralnych mowców. 

niej ostatecznie idea utrakwizmu na polu naszej P. Małecki: Wnoszę: 
edukacji publicznej, tkwiąca w naszej przeszło- | mój wniosek przekazać komisji edukacyjnej do 
ści narodowej wspólnej, w naszej ziemi, w na- | dalszego traktowania. 

szych ustawach Krajowych, a zupełnie dopu- 
szczalna przez ustawy państwowe. 

, Za najlepszą zaś wróżbę takiego zakończe- 
nia sprawy, za ważny Zarazem moment dziejo- |się, lecz nie mogę się wstrzymać od wyrażenia 
wy wczorajszej dyskusji 
negacji ugodowego stanowiska przez sprawozda- |żenia mu wdzięczności. 

Weg, jeden, jedyny poseł Torvsiewicz, członek Marszałek, Gdybym był wiedział, że o to 


wania). Ja chciałem w tym samym duchu prze- 


frukcji rządowej, głosował za prostem przej-|chodzi p. posłowi, natenczas nie dałbym mu był 


ściem do porządku dziennego nad|yłosu, bo podziękowania nie należą do kategorji 
wnioskami komisji, czyli nad całą sprawą zgody |tormalnegv traktowania (wesołość). 
polsko-ruskiej ! P. Antoniewicz (do formalnego trakto- 
wania). Zamknięcie dyskusji nie zawiera w s0- 
bie jeszcze koniecznego warunku wyboru jene- 
ralnych mowców. 

Marszałek. O tem będzie mowa dopiero 


(Dokończenie 18. posiedzenia z d. 4. stycznia.) 


P. Pietruski. Z przykrością i smutkiem 


muszę zabierać głos przeciwko wuioskowi Wy-|po zamknięciu dyskusji. Kto jest za zamknięciem 


działu krajowego, który po części stoi także we| dyskusji, raczy powstać. (Ubliczenie ) Przeciwko 
Wulosku komisji. Przykro mi, że muszę głos za” |4amkuięciu dyskusji jest tylko BU głosów, a Za- 
bierać przeciwko Iustytucji, do której należę od|tem jest ono przyjęte. 
początku zawiązania, | ktorej wszystkie losy po- Do głosu są Jeszcze zapisani: za wnios- 
dzielałem, ktorą ukochałem, z ktora się zrosłem|kami komisji pp. Sapieha, Merunowicz, Ro- 
i zupełnie zsoliduryzowałew, Przykro mi tem|mer, Hengel i Pilat; — przeciwko wnios- 
bardziej, Że należą do niej mężowie i należeli kom komisji pp. Sieczyński, Antoniewicz, 
tacy, ktorzy znani byli ze swego patrjotyzmu,| Rozwadowski, Romańczuk, Golejewski, Wolański, 
zdrowego sądzenia wszystkich spraw, i ktorzy| Wernicki, Torosiewicz i Zywicki. Proszę wybrać 
całe Życie poświęcili pracy publicznej. Na moja Jeneralnych mowców. 4 
pociechę mogę powiedzieć, że to zdarza się w Antoniewicz sprzeciwia się wyborowi 
toku 26 lat dopiero drugi raz. Nie mogłem je-|Jeneralnych mowców i oświadcza że ma po- 
dnak inaczej. I okoliczność ta HUumaczy wam tę | prawkę. B 
pozorną srrzeczność, jaka zachodzi między mo Marszałek. Poprawkę należało zgłosić 
tywaini sprawozdania a wnioskiem Wydziału |przed zamknięciem dyskusji. Teraz nie mogę jej 
krajowego. Rzecz się miała tak: Wniosek p.|już dopuścić. Zawiadomiono mnie, że jeneralnym 
Romanczuka przekazany Wydziałowi krajowemu | mowcą za wnioskami komisji wybrany jest ks. 
dostał się do mojego referatu. Przedłożyłem | Adam Sapieha. 
moje opraczowanie, złożone z dwóch części, sto- P. Golejewski. Przeciwnicy wniosków 
sownie do materji tyczącej się szkół ludowych i|komisyjnych wybrali mowcą jeneralnym p. Roz- 
szkół średnich. Wydział kraj. zgodził się z pierw- | wadowskiego Tomisława. , 
szą częścią. Co do drugiej podzielał motywa, Adam ks. Sapieha (jako mowca jeneral- 
dlaczego nie godziłem się ma utworzenie|ny za wnioskami komisji), Skonstatuję przede- 
gimnazjum ruskiego w Przemyślu, ale z mo-|wszystkiem, iż jeżeli w której sprawie, kraj nasz 
tywów innych, a mianowicie z motywu, że Ruda|obchodzącej, jest obowiązkiem posła, z całem 
szkolna krajowa doradzała takie gimnazjum, a |Zastanowieniem, Z całem odniesieniem się do 
podobno także z motywów polityeznych, życzył | sumienia, i z całem powołaniem się na swojo 
sobie przychylnego w tej mierze wniosku. Zapa-|obowiązki względem kraju, w którym się rodził, 
trywanie takie powzięto jednogłośnie, wbrew mo-| mówić i występować, to z pewnością nie ma 
jemu zdaniu. Ż początku zdawało mi się, że i|kwestji, w którejby te zasady więcej potrzebo- 
mnie wypada się zgodzić, choćby dla uniknięcia | wały być zastosowane, jak właśnie ta kwestja 
zarzutu zarozumiałości. Ale zastanowiwszy się, |stosunku naszego do Rusinów, a Rusinów do 
gdy wszystkie zdarzenia od ćwierć wieku prze-|nas. To jest kwestja żywotna, to jest kwestja 
sunęły mi się przed oczyma, gdy zważyłem, eo|Stanowiąca o naszej przyszłości. (Brawo.) Każde 
się działo przez ten czas w kraju, gdy zaglą-|słowo wypowiedziane w niej lekko, z żółcią lub 
dnąłem do głębi całej sprawy, — wrociłem na|bez zastanowienia, może przynieść owoce takie, 
Radę Wydziału i prosiłem o zwolnienie mnie|jak kąkoł i bławat w zbożu. Cókolwiek powiem, 
od referatu, i tym sposobem stało się, że jeden |zapewniam, nad tem myślałem i zastanawiałem 
z kolegów, który był za wnioskiem utworzenia |się, i co powiem, jest mojem credo i przeko- 
gimnazjum w Przemyślu, podpisał ten wniosek | naniem. 
na sprawozdaniu Wydziału krajowego. Niestety znajdujemy się w położeniu więcej 
Zanim przystąpię do omówienia wniosku |niż trudnem bo nawet przykrem, a zawdzięcza- 
komisji, muszę przedewszystkiem solennie tu| my to nie komisji może samej, nie może poje- 
wyrzee, że nietylko nie jestem nieprzyjacielem |dynczym jej członkom, ale ostatecznie sytuacji, 
narodu ruskiego, ale zadnego uprzedzenia, Ża-|która się wywiązała. Mamy sprawozdanie ko- 
dnej niechęci do niego nie mam. Przepędziłem | misji, i mieliśmy jako głównych mowców „prze- 
moje dziecinne lata pośrod ludności ruskiej, u- |ciw* — Kogo? Oto — członków komisji. A wnio- 
częszczałem do skromnej cerkiewki ruskiej, idziś|ski dotychczas stawiane zkąd pochodziły? Od 
jeszcze w moim późnym wieku przypomina mi|członków komisji, a zatem jesteśmy w położeniu, 
się niejedna dumka ruska. Lud ruski jest wart|gdzie się zapytać trzeba, czy przypadkiem nie 
kochania. Jego pobożność, niewyczerpany zasób | było kilka komisyj do jednej i tej samej spra- 
słodyczy, karność i wdzięczność dla tych, którzy|wy, i w kwestji tak ważnej, w kwestji tej do- 
są prawdziwymi jego dobrodziejami, i jego zna- |niosłości, w której stanowisko, jakie zajmiemy, 
komite zdolności cenię jako materjał zasługujący |nietylko nas, ale i wielu innych, nienależących 
na pokochanie, bo przy pracy i dobrem powo-|do tego kraju, obchodzi, mielibyśmy decydować. 
dzeniu może wydać mężów dla dobra kraju i| Wśród chaosu takiego decyzja nie jest możebną. 
ojczyzny. Gdzie od samego początku aż do końca dyskusji 
Nawiązując do słów ks. biskupa Pełesza, po- wnioski coraz nowe wpływają, tam mi sumienie 
dzielam jego przekonanie, że tylko w szczerem i| Polaka, mieszkańca tego kraju głosować nie po- 
wspólnem pracowaniu dobro kraju może oduieść | źwala, ani stanowczego powziąść zdunia. (Głosy : 
błogie skutki. Dlatego będę przemawiał za zgo- |tak jest.) , 
dą, ale nie będę jej widzieć łatwą do osiągnię- Przechodząc do wszystkiego, cośmy tu od 
cia, jakby się to może innym, młodszym zdawać | soboty słyszeli, muszę wyznać, że każdy zasia- 
mogło. dający tu od pierwszego początku ery konstytu- 
Rozbierając wnioski komisji po kolei, w spo-|<yjnej, musiał odnieść ciężkie na sercu wraże- 
sób analogiczny do sprawozdania Wydziału kra- |nie, i nie mogło być inaczej, bo o wielkiej wię- 
jowego, uważa je wszystkie za niemożebne do|kszości mowców, którzy głos zabierali, musiał- 
przyjęcia ze stanowiska ustaw, kosztów i mo-|bym powiedzieć: było rozdać stenogramy z lat 
źności wykonania. Smutna to rzecz — powiada |20 pomiędzy nas, było je odczytać w domu, a tu 
— że w takich sprawach, czysto dydaktycznej i moglibyśmy „SIĘ byli czem ınnem zajmowac, 
pedagogicznej natury, rosstrzygają względy poli- Inaczej mówiąć twierdzę, żeśmy nic nowego nie 
tyczne. Tymczasem stronnictwo, dla którego czy- | usłyszeli. Ile razy chodziło tej Izbie o choćby 
nimy koncesje, stanęło od pierwszej chwili sej-| najwięcej drobiazgową kwestję, odnoszącą się do 
mn w opozycji, i wytrwało w niej aż do osta-| Rusi, zawsze i wiecznie, a dodam „niestety* to 
tniej chwili. P. Romańczuk motywując swój wnio-|Samo, te same dyskusje, te sume zastanawiania 
sek zr. twierdził: „majemo prawo w ruskim kra-|Się nad tem, czy jest Ruś, czy nie ma, jaka jest, 
ju, aby wsi szkoły buły ruskie.* Czy nie widzi-|jakiej nie ma? Kto raczy zajrzeć do stenogra- 
cie pamowie całego ogromu, całej doniosłości ta- mów z lat pierwszej ery konstytucyjnej, przekona 
go twierdzenia? Oto według niego Polacy, liczą- |że te same słowa, prawda, 1ż wiele z nich wy- 
cy blisko milion ludności tutaj, nie mieliby mieć | mowniej, były wypowiedziane (wesołość). 
ani jednej szkółki! Tak mówi przywódca Rusi- Bazgrzemy w naszej przeszłości, a nie chce- 
nów. Wobec takiego powiedzenia zasuwają mi|my choćby o jeden krok pójść naprzód. Szano- 
się granice państwa Austrjackiego. I nie jestto| wać przekonania, zwłaszcza pochodzące z głęb- 
żaden lapsus w ustach jego. Zaraz potem mówił|szych i świętych uczuć, trzeba szanować, to pra- 
p. Romańczuk: My zastrzegając sobie wszystkie | wda. Ale zadaleko się posuwać w tem poszano- 
nasze prawa, domagamy się na teraz...* Zastrze- | waniu nie dobrze. Wszyscy mowcy, którzy sta- 
żenie to w związku z żądaniem tymczasowem [wali na tem samem stanowisku, jak przed 25 la- 
jest na to, aby nas przyzwyczaić po troszę do ty, twierdząc, że Ruś to jest co, a najdalej 
żądań. Czy nie widzicie, ile to szyderstwa i urą- |idąe, to ten lud, którym ostatecznie, jak się nie- 
gania mieści się w tych słowach? A gdy Wy-|stety jeden z mowców (Golejewski) wyraził, ka- 
dział krajowy wykazał, że w kraju istnieje de|żdy rząd może kierować jak zechce, a czemu za- 
facto więcej szkół ruskich niż polskich, p. Ro- | przeczam, — opierali się na wspomnieniach z 
mańczuk powiedział: „teraz nadarza się wam | przeszłości. Zdaje im się, że jestto zrzeczeniem 
sposobność rehabilitowania się.“ My, cośmy przed |się przeszłości, chcieć innym na tej ziemi przy- 
laty 18 jeszcze stworzyli ustawę językową, co|znać prawa, które okoliczności może tylko je- 
dziś proponujemy nowe gimnazja ruskie, wbrew |dnym dawniej w rękę kładły. Ale nie wolno nam 
zdaniu ludzi kompetentnych i reprezentacyj mie- |tych przekonań brać za podstawę akcji na przy- 
szkańców, my mamy się rehabilitować! * szłość. Ubolewam nad tem, że niektórzy panowie 
Panowie ci od czasu do czasu, wierni swej|stanęli na tem, i dalej iść nie chcą, ale tem 
metodzie początkowej, rzucają nam takie kwe-| śmielej i odważniej pójdę dalej, bo ja nie sam 
stje, których podnoszenie nie jest usprawiedli-|to powiedziałem, że dalej iść trzeba. Niech się 
wione rzeczywistą potrzebą ludności, bo inaczej|obejrzą ci panowie po innych dzielnicach Polski, 
mielibyśmy tu wyraz tychże w petycjach. Co|% obywatele tamtejsi im powiedzą, abyśmy jak 
roku wpływają do sejmu tysiące petycyj. Śledzę | Rajrychlej załatwili tę sprawę w stosunku do Rusi, 
pilnie ich tenor, i nie znalazłem dotąd ani je-|bo to kula u nogi. (Brawo.) 
dnej, któraby się czegoś podobnego domagała. 


Wyłożyłem moje zapatrywanie szczerze, u- 


zado- 


Wys. sejm raczy 


P. Merunowiez (do formalnego trakto- 
mawiać, co ks. biskup Pełesz, ula tego cofam 


uważamy, że pomimo |rudości z przemówienia ks. biskupa i od wyra- 


jąc takie cztery wielkie prawdy przed oczyma 


jest, patrzeć na rzeczywisty interes kraju, na 


żma,* my powiemy: „ale być musi,“ i rząd po- 


rzecz się stała możliwą, skoro według naszego 


frazeologję równającą się kokietowaniu i „mo- 


zastęp ludzi w tym kraju, Którzy to samo wy- 
znają co ja, znacznie się powięsszył i pomnożył, 


nieszczęścia i klęski dzieci naszych w przyszło- 
ści, i poszedł aż tak daleko, że powiedział, iż 
dla nas miejsca nie ma, i widzi zagrożony ko- 
ściół nasz. Dlaczego? pytam się, — bo pan 
Romańczuk zwykłym swoim zwyczajem — prze- 
praszam go — niezawsze i niekoniecznie każ- 
dego słowa, które wypowiada, pilnując, wypo- 
wiedział słów wiele, które tu były odczytane, 
Ale, panowie, gdyby dziś znalazł się jaki Polak, 
i w jakiemś usposobieniu wyjątkowem coś wy- 
powiedział, coby niekoniecnie licowało z tem, 
co powiedzianem być powinno, j znależli się 
ludzie, którzyby powiedzieli: ponieważ ten Polak 
to powiedział, a więc Polacy wszyscy to mó- 
wią, — to czyż godzi się, Czy wypada uważać 
nam posła jednego, a choćby i wszystkich: tu 
zasiadających, za wyłączonych reprezentantów idei 
ruskiej? To znaczy nietylko Fobić krzywdę spra- 
wie ruskiej, ala co więcej, 60 znaczy robić krzy- 
wdę samym sobie, bo my na sprawę ruską nie 
powinniśmy patrzeć ze stanowiska mów, które 
tu, czy gdzieindziej styszyipy. Gdybyśmy, jak 
pierwsi posłowie przed laty 26, o kwestji ruskiej 
myśleli i mówili na podstawie słów, które wtedy 
słyszeć musieliśmy, gdybyśmy wtedy nie mieli 
byli tego rozumu politycznego, żeby sobie po- 
wiedzieć to, że mowca jeden lub drugi, to nie 
cały naród, -- to byśmy byli ani na krok nie 
postąpili naprzód. P. Romańczuk, ja mu tego 
za złe nie biorę, rzuca nam nieraz istotnie takie 
rzeczy w oczy, że zdawałoby się, iż chyba nie 
na to jest, aby wniosek przeprowadzić, ale na 
to tu wszedł, żeby ciągle i systematycznie tym, 
którzy o jego wniosku orzekuć mają, takie mię- 
dzy nogi rzucać kamienie, że ostatecznie do ni- 
czego doprowadzićbyśmy nie mogli. 

Dla mnie Ruś, to nie tych kilku w tej 
Izbie, ani tych parę milionów w tym kraju. Dla 
mnie Ruś jeszcze dalej sięga, Ja na tę Ruś pa- 
trzę z dalszego stanowiska, i twierdzę, a tem 
bardziej to twierdzić muszę, że słyszałem z ust 
księcia kościoła tego Narodu, który mnie do tego 
zachęca, i w tem utwierdza, ta Ruś, dla której 
chcę pracować, leży w interesie moim, jako Po- 
laka, i leży w interesie kościoła, do którego ja 
należę — Ruś leży w interesie cywilizacji, któ- 
rej ja hołduję, i leży ostatecznie w interesie tej 
monarchii, do której dziś należę (brawa). A ma- 


(niechaj sprobuje mnie kto zbić), ja nie mogę 
się patrzeć ze stanowiska pojedynczych mowców 
ani wniosków, tylko muszę stanąć na tej wyży- 
nie, z której całość osądzić mogę, i dla całości 
pracować tak, jak mi mój obowiązek i sumienie 
nakazuje (brawa). 

Przechodząc do rzeczy samej, mowca prze- 
dewszystkiem jest zdania, że sejmowi nie nale- 
ży się zbyt rachować z wątpliwościami, podno- 
szonemi od ławy rządowej, Gdybyśmy tak byli 
czynili od początku, tobyśmy niejednej pożyte- 
cznej ustawy nie mieli, ani nawet języka pol- 
skiego w urzędach i szkołach. Zadaniem naszem 


konieczne potrzeby jego, a wskutek tego nie raz 
ani dziosięć razy możemy się znaleźć w położeniu, 
iż choćby od stołu rządowego mówiono „nie mo- 


starać się musi o wynalezienie sposobu, żeby 


sumienia i przekonania jest konieczną. Tak po- 
winno być i w tej ważnej kwestji. Nie oglądać 
się na nic prócz na interes kraju. A 

Co do wniosków komisji, mowca zapisaw- 
szy się „Za,“ mówi „przeciw,“ wykazuje sprze- 
czność pomiędzy sprawozdaniem a wnioskami, 


mentane politische Riieksichten*. Mianowicie w 
kwestji gimnazjum. 

Wnosi utworzenie gimnazjum ruskiego, a w 
motywach podnosi obawę, że odrębne gimnazja 
oddzieliłyby młodzież ruską od polskiej. Obawę 
tę podziela i oświadcza się stanowezo raczej Za 
tworzeniem parałelek, ale nigdy odrębnych szkół. 
Z tego zapatrywania wychodziła też Rada po- 
wiatowa w Przemyślu, która nabrała europej- 
skiego rozgłosu wskutek dyskusji tej, A w łonie 
jej zdecydował kwestję Rusin profesor Jan Le- 
wieki mową swoją, która spowodowała jedno- 
głośną uchwałę przeciwko zakładaniu tamże gl- 
mnazjum ruskiego. 

Przystępując do innych wniosków, ks. Sa- 
pieha tak się wyraża o wniosku prof. Małec- 
kiego: Krytykowano go i zaczepiano Z różnych 
stron, a nie wiem czy miałbym się Cleszyć z 
tego, że powiedziano, iż mógłby być nawet 
postawiony w akademii umiejętności. Nie wcho- 
dzę w formę tego wnłosku, ale pozwalam sobie 
powiedzieć, że jeżeli co uważam Z8 summum 
szczęścia, to to, żeby myśli i zasady w tym 
wniosku zawarte przeprowadzić možna (brawo). 
Nie wierzę w pomySiność ani 
moralną ani materjalną tego 
kraju póty, póki Rusin po pol- 
sku, a Polak po rusku mówić 
nie będa (brawo), ś 

Nie nazwę tego bluźnierstwem, bo jest to 
tylko śmiesznością polityczną, ale muszę powie- 
dzieć, że słysząc ciągnioną paralelę między sto- 
sunkami Rusinów do Polaków, a stosunkiem 
Czechów z Niemcami, byłem oburzony. Pano- 
wie: Niemiec i Czech w Czechach, to nie Po- 
lak i Rusin tutaj (brawo). 

Gdybym nie miał dowodu na to, że stosu- 
nek Polaka do Rusina, z niczem nie da się po- 
równać pod względem międzynarodowym, to 
przypomnę słowa księcia kościoła, przed chwilą 
tu wypowiedziane. On żąda zgody i iścia ręka 
w rękę. Dlaczego? bo jesteśmy braćmi na je- 
dnym chlebie wychowani, i musimy wierzyć i 
tego się trzymać, że sprawa ruska odnosi się 
tak do Polaka, jak i do Rusina. Od początku 
życia konstytucyjnego nie słyszałem nie wznio- 
ślejszego nad słowa biskupa Pełesza. To pro- 
gram dalszego naszego postępowania. 

Ponieważ wszystkie postawione wnioski nie 
nadają się do głosowania, przeto mowca propo- 
nuje: Odesłać wszystkie do komisji 
z poleceniem, aby ze sprawozda. 
niem o nich w tej jeszcze segj! 
przyszła. 

P. Rozwadowski (jako mowca jeneral- 
ny przeciwko wnioskom komisji), mówił bardzo 
krótko. Podzielał zdania ks. Sapiehy i unosił się 
nad wnioskiem p. Małeckiego, twierdząc, że do 
urzeczywistnienia jego kiedyś przyjdzie. Nie zga- 
dzał się tylko na odesłanie wszystkich wniosków 
do komisji, ale żądał, aby wniosek p. Małeckie- 
go był odesłany do Wydziału krajowego. Prze- 
ciwko wnioskom komisji jest dla tego, bo nieza- 
dawalają Rusinów, a „jak komu ne wład, to ja 
z mojem nazad.* Ostatecznie formułuje wniosek 
swój tak: Przejść do porządku dzien- 
nego nad wnioskami komisji, a 


I to panowie jest punktem wyjścia moim, [wnioski pp. Czerkawskiego i Małe- 


tem bardziej, że nie sam stoję, bo z radością 
konstatuję, że pomimo wszystkiego od lat 20 


(Głosy: Tak jest.) Jeden z mowców przewidywał 


językiem wykładowym mniejszości, 


. 


ckiego 
jowem u. 

Wreszcie dobił się głosu sprawozdawca dr. 
Zoll. Po zeszłorocznej rozprawie przewidywa- 
łem, że jeszcze większe rozmiary przybierze ona 
teraz, i tak się stało, choć o żadną akcję ugo- 
dową nie chodzi, i przystępywać do niej nie po- 
trzeba. Żyjemy razem w jednej doli i niedoli, 
posiadamy jednakie prawa według ustaw austrja- 
ckich, Jeżeli chcemy załatwiać sprawę, to li w 
interesie całego kraju. Dlatego też żadnego wra- 
żenia nie mogło wywrzeć oświadczenie p. Ro- 
mańczuka, iż się usuwają od głosowania. Poru- 
szono wprawdzie myśl, czy wobec tego oświad- 
czenia jeszcze co robić wypada, ale zdecydował 
ten wzgląd, źe tu się nie zawiera ugody z p. 
Romańczukiem, ale sprawę krajową załatwić 
należy. 


Następnie sprawozdawca z całą stanowczo- 
ścią odparł zarzuty ogólnej treści p. Romańczu- 
ka co do niepoważnego traktowania, i Kaczały 
co do markowania odmowy, Komisją badała spra- 
wę gruntownie, nie lekkomyślnie. Środkiem tego 
był sam Romańczuk, który brał udział w obra- 
dach. Nie chciała przechodzić do porządku dzien- 
nego, chciała zrobić coś pozytywnego, a nie ża- 
dnego „Schiebera.* Położenie moje — powiada 
dr. Zoll — jako sprawozdawcy, jest niezmiernie 
trudne. Z krytyką wniosków komisyjnych i z 
odrębnymi wnioskami wystąpili sami członkowie 
komisji. Zdziwiło to wszystkich i mnie zdziwiło. 
Wniosek p. Małeckiego był poruszony w komisji, 
jest o nim wzmianka w sprawozdaniu, lecz sfor- 
mułowanie jego uznano za przedwczesne, wpierw 
uważając za stosowne, zasięgnąć zdania sfer pe- 
dagogicznych. Dlaczego go wnioskodawca sfor- 
mułował później? Zapewne chciał, aby poszedł 
prawdziwą drogą. Inaczej rzecz się miała z 
wnioskiem Czerkawskiego. Pierwsza jego część 
była obszernie omówioną w komisji co do for- 
my: czy ustawa czy rezolucja się zaleca? Więk- 
Szość uchwaliła rezolucję. Wtedy p. Czerkawski 
podniósł pierwotny wniosek Romańczuka z do- 
datkiam o „woli rodziców.“ Czterech członków 
komisji oświadczyło się za nim, a więc należało 
wystąpić z wnioskiem mniejszości. Izba miałaby 
wtedy była substrat, i odzyskanie ponowne do 
komisji było zbyteczne. W drugiej części wnio- 
sku znowu podniesiono pierwotną myśl Romań- 
czuka, od której tenże sam był odstąpił. 


Za formą rezolucyj zdecydowała się komisja 
dlatego, bo tak jej wykazywała polityka ustawo- 
dawcza. Do zmiany ustaw długi czas obowiązu- 


przekazać Wydziału kra- 


jacych potrzeba przecież podstaw. Wszak już p.. 


Pietruski potwierdził panom, że z kraju nigdy 
żadnych skarg nie było na obowiązującą ustawę. 
Pierwszy wystąpił p. Romańczuk, a dopiero w 
roku bież. weszły do sejmu trzy petycje. Nale- 
żało je zbadać. Nigdy pojedynczy głos nie powi- 
nien wywierać wpływu, inaczej stwo- 
rzylibyśmy w ustawie chaos, który już Tacyt o- 
kreślił nazwą „Corruptissima respublica.“ Więk- 
szość reprezentacyj powiatowych nie życzyła so- 
bie zmiany ustawy istniejącej. Sformułowanie no- 
weli narażało kraj na usunięcie cennych posta- 
nowień tejże ustawy. Wyobrażeuie o obronie 
praw miejszości obaliłyby wszelkie zasady zdro- 
wego konstytucjonalizmu. Prawem mniejszości 


jest walka przekonań i szansa zyskania większo- 


ści dla swoich zapatrywań. 

Co do powszechnego sporu gmin przeciwko 
nakazom władzy na utworzenie drugiej szkoły z 
najlepszego 
dowodu dostarcza Lwów, że takie nakazy nic 
są oparte ra fuktycznej potrzebie , -miewają 
cechę czysto teoretyczną. Lwów utworzył cztero- 
klasową szkołę paralelną dla dzieci ruskich. W 
zeszłym roku liczyła ona 120, w br. 135 dzieci, 
a równocześnie w ruskiej szkole ćwiczeń, liczba 
uczniów obojga płci, wynosząca jeszcze w roku 
1851: 366, spada stale. W r. z. wynosiła tylko 
1ōl, w r. b. 158, a przecież we Lwowie jest 


przeszło 6.000 Rusinów. Pytano rodziców, dla- 
czego do ruskiej szkoły nie posyłają. Odpowia- 
dają: dzieci umieją z domu po ruski, a potrze- 
ba im nauczyć się po polsku. Owoż takie sto- 


sunki zachodzą. Czyż wobec nich można od ra- 


zu występywać z ustawą ? 

Sprawozdawca utrzymuje w mocy dwie pier- 
wsze rezolucje i prosi o ich uchwalenie, a trzecią 
radzi zwrócić komisji do sformułowania w projekt 
k ustawy, ponieważ tak jak jest, koliduje z rzą- 

em, 

W końcu ubolewa sprawozdawca, że dyskusja 
wywołała przykre rekryminacje, z których korzy- 
stają wrogie dzienniki, a organom tym nie chodzi 
o obronę prawa Rusinów, ale o rozdwojenie, aby 
jednych i drugich zarówno gnębić. Duobus litigan- 
tibus tertius gaudet A czyż to „litigare“ jest po- 
trzebne, skoro sam lud ruski, jak tego miano 
dowody podczas zjazdu w Krakowie, domaga się 
gorąco zgody i podania rąk dla dobra wspólnej 
ojczyzny. 

Mowcy ruscy często gosto lubią się powo- 
ływać na los Poznańskiego. Ależ — powiada 
sprawozdawca — w Poznańskiem Polacy upo- 
minają się o to, co wy od dawna w całej pełni 
macie i posiadacie. Spoglądajcie jednak na dolę 
wszych ziomków poza granicami kraju 1 ha 
ucisk ich, — a przestaniecie wtedy narzekać na 
urojone krzywdy tutaj (brawa). 

P. Kaczała (dla sprostowania faktu) bro- 
niąc się przed zarzutami ks. Pełesza, utrzymuje, 
że podnosił tylko fakta historyczne bez żadnej 
tendencji, a miał na myśli unię polityczną nie 
cerkiewną, 

P. Torosiewicz (dla osobistej wfmianki) 
twierdzi, że nie miał na myśli pomawiać narodu, 
ani posłów o nihilizm, i oddaje wszelką cześć bi- 
skupom, w szczególności zaś ks. Pełeszowi, 

P. Golejewski (również, dla osobistej 
wzmianki) oświadcza, że obwinieniem księży rne- 
kich o sehyzmatyckie zapędy, Chciał z ust ksią- 
żąt kościoła wywołać Wyrazne Wyparcje się tych 
tendencyj (wesołość 1 brawa), 

Przystąpiono 10 głosowania. Za wnio- 
skiem przejścia do porządku dzien- 
nego nad wnioskami komisji powstał tylko p. 
Torosiewicz 8 £M jeden (wesołość). 

Za wnioskiem p, Rozwadowskiego, aby wnin- 
sek p. Małeckiego przekazać Wydziałowi krajo- 
wemu głosowało 46 przeciwko 54. (Prawica prze- 
ciwko środkowj i lewicy), a zatem upadł, Prze- 
ważną większością upadł także drugi wniosek p. 
Rozwadowskiego na przekazanie wniosku p. Czer- 
kawskiego Wydziałowi krai. 

Przyjęto zaś ogromną większością propozycję 
ks. Adama Sapiehy, aby tak wnioski komi- 
syjne jak wnioski Małeckiego j Czerkawskiego 
odesłać do komisji 
jeszcze w b. sesji. 

Koniec posiedzenia o godz, 4', popołudniu. 
Następne posiedzenie W poniedziałek d. 11. b. m. 
Na porządku dziennym pierwsze czytanie trzech 
wniosków poselskich, złożonych świeżo do laski 
marszałkowskiej (Lassockiego o wódkach  słodzo- 
nych, Koziebiodzkiego o asekuracji budynków 
szkolnych i Pławiekiego o zalesieniach). Weryfik- 


cja wyboru p. Mroczkowskiego ze Stanisławowa. 
Zezwolenie gm. Kopyczyńce na. pobór dodatków. 
Sprawozdanie o projekcie gorzelni i eksploatacji 
torfu w Dublanach. Projekt nastawy rybackiej. 
Sprawozdanie petycyjne. 


Telegrany „Gazety WN 


Bplgrad d. 4. stycznia. Król przybył tu dziś 
popołudniu. Na dworcu oczekiwali go ministro- 
wie, członkowie munieypalności miasta, urzęd- 
nicy i liczne tłumy ludności z królową na czele. 
Na lojalne przemówienie naczelnika gminy miej- 
skiej, odpowiedział król, dziękując za ofiarność 
mieszczaństwa i wyrażając nadzieję, że wytrwa 
ono, w chwili obecnej, w tej samej ofiarności i 
roztropności, aby tym sposobem zadokumentować 
w obec świata, że Serbia dba Q swe znaczenie i 
o swój interes państwowy. Słowa królewskie 
przyjęto entuzjastycznemi okrzykami : „zivio.“ 

Miasto przystrojone flagami. 

Jenerał Horwatowicz przybył wczoraj z 
królem, 

„ Belgrad d. 5. stycznia. Jen. Horwatowicz 
zajmie się po świętach inspekcją wszystkich wojsk 
wewnątrz kraju, 

Dotąd nie. zzodzono się jeszcze na miejsce, 
w którem mają się prowadzić rokowania poko- 
jowe. 

Ateny d. 4. stycznia. Dnia 31. grudnia wy- 
stosował Deljannis okólnik do reprezentantów 
Grecji za granicą, odwołując się do legalnego 
zachowania się rządu greckiego, a to w myśl 
rad, dawanych przez mocarstwa, powiada, że 
rząd uważa za swój obowiązek, zwrócić uwagę 
mocarstw na groźną sytuację na północnej gra- 
nicy Grecji. Rząd spodziewa się, że przy za- 
łatwieniu kwestji wschodniej, wezmą mocarstwa 
pod rozwagę żywotne interesa helenizmu. 


z 
W teatrze hr. Skarbka. 
We wtorek dnia 5. styczma 18-6 
Pierwszy gościnny występ panny Elly «ussel 


TRAVIATA 


Opera w czterech aktach Józefa Verdiego. 


Początek o godz. 7mej wieczór. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń dnia 4. stycznia 1886 
godzina 1. minut 45. popołudniu 


Alpiny 31.50 Węg. akcje kr. 305.25 
Anglo-Austr. 104.25 Unionsbaunk 78.50 
Kolej Kar. Lud. 220.50 Nordbahn 228.50 


Kolej Alföld 185.50 
Kolej Iw-czern. 227.— 
Wied. Commun. 124. — 


Kolej Połud. 132.75 
Kolej p. Elżb. 266.90 
Węg. Nordostb. 174.75 


Węg. Tabakast 78.25 Elbetal 162.50 
Weg. cis. losy r. 1238.70 Losy tur. 106.— 
Zł. ren. węg 4" „ 100.90 Bankverein 106. — 
Ros. rubel pap. 1.24, — Losy węg. 118. — 
Galic. indemn. 103.75 Kredytowe —.— 
Usposobienie : ospałe. 

Wiedeń, dna 5 stycznia -336 

godziną 10 mn 35 przed południem 
Akcje kredyt. 297.30 Anglo austr, —.— 
Kole) Kar. Lud. 219.26 Kolej połudn. 132.25 
Unionbank 78. - - Napolevudor 9.99 


Koszpj. banku 1.24), Uspozoś sna; ciche 
Berlin, dnia 4, stycznia 186. 
godzina 5 miuut 35 po południu 


Rossyjsk. bankn.200.10 Akcje kredyt. 496.50 
Lombardy 216.50 (łulicyjskie 89.50 
Poż wschod. 61.40 Austr. bank, 16110 


a c 


Rubryka Nadesł ne” stv pochodzi od Redakoji 
stóra też żalnej odnowiedzialnońci za aią aie przyjmaje 


(Nadesłane, 


Kancelarja adwokata krajowego 
dr. Henryka Szydłowskiego, 
i obrońcy w sprawach karuych , 
dr. Tadeusza Szydłowskiego, 


została otworzoną z d. 5. stycznia 13886 r., 
w ich własuym domu, przy ulicy Słowac= 
kiego, 1l. t, w parterze. 1624 


Główny powód wyludnienia, przypisuj « 
powszechnie niezliczonywi wypadkom Śmierel Z 
suchot. Ta straszna choroba zaczyna się prze. 
katar. Zatem bez wahania należy dać do zażycie 
dwie kapsułki Gnyova przy kaźdem jedzeniu. Ten 
środek jest o tyle skutecznym, o ile nieszkodliwym 
bynajmniej, i moze być zażywamy przez osoby 
najdelikatniejszej kKompleksji. Wymagać na ety- 
kiecie podpisu E. Guyot w trzech kolorach i adres 
abrykanta 19, rne Jacob w Paryżu. Kapsułki 
Guyota Są białe, a nazwisko Guyota odbite na 
kazdej kapsułce: e 1972 


zr ZE I 
Wiadomość użyteczna, 


Przypominamy, że Wino Chassaing jest prze- 
isywane przez lekarzy od lat 20tu przeciw boleściom 
ołądka, mozolnemu i trudnemau trawie- 

miu (dyspepSji), gastualgii, utracie sił i ape- 
tyta- 1v64 
Znajduje się w głównych aptekach. 


ałkaliczna woda mineralea 


SZCZAWIOWA 


napój oszezwiający stołowy, 
skuteczny bardzo sa %22Z0 w cherskach czyj | 
katarach żołądka | pęsharza. i 


z poleceniem zdania sprawy Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. | 


pm NN 


MATTONI 


Na ETYKIETĘ 
i wypalone piętno na 
k orku =——V\V 
dokładaı ebaczyć 
1009 


+% : 
i C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych, x me = = 
paine a płaca | żądają płacą | żądają płacą | żądeją 
P (0) Cc I Ą G I K 0 L E J (0) W E. Wyciąg Z a piy złr. w. a. złr. w. a. złr. W. a. 
ważny od dnia 1. października 1885. Wiedeń, dnia 2. styczni "AB BE . A ; T w Akcie kolei 
ę k Znia. lejowe. cje owe. 
Z Lwowa odchodzą : Przyjazd do Lwowa: , y Prioritety kolej alkrochia ba J okej 200 dz | =l ZE 
, podług Zegara lwowskiego: i 6%/, Albrechta 300 str. . . . . . | 100 50 | 101 10 Bp. + » 
| p go: Pociąg osobowy: o godz. 1. min. 5 w nocy z Husia y d Alföid-Fiume 200 słr. . . . - 88 70 | 100 10 | 5/, Alföld-Fiume . . . . 200 „ | 183 25 | 183 75 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — © godz. 8] Kurs papierów publicznych. X Em. 1874 200 sł. | 9850| 99 — |5. Donsu-Dawmis.-@es. . . 525 „ |472 — | 474 — 
| Do Krak . e 8. 4.50 min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja | go)” Donan-Dampfs. 100, 200 złr. . |108 — | — — | 5% Elżbiety . s « „ 810 „ | 240 50 | 24l — 
f rakowa E $ 12.35 O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa hny dł 5 fbiety za 200 mrk. opod.. . . . |115 115 go | 57, Linz-Bndweis . . . 300 „ | 210 50 | 211 -- 
| Do a 8 10.27 — i x 7 9 Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Powszec y diug państwa, „ za 200 mrk. nieopod.. . . 122 50 | 123 — 5, Salzburg-Tyrol. . . 200 „ | 202 50 | 203 — 
„ (z U a a) || 10.56 — (e 620l 1220 Odjazd ze Lwowa : 6%, Renta papierowa . . po 100 słr. | 82 86 | 88 -- | 4'/9/, Ferdyn. Nordb. m. k. . . . | 10550 | 106 — Bie aao anda Nordbahn . 1050 pajeng p — 
0 Czerpiow'ex . hd E à 3 z : Gb. T mi : 59% „ srebrna . . . po 100 ałr. | 8350 | 83 65) 5%, „  mor.-szlązk, linia 1871/2| 107 70 | 108 10 | $» Franciszka Józefa . m f 211 50 | 212 — 
Pociąg osobowy : © g Je. do s: rano do Stryja, — | s . 4d, z r. 1854 po 250 słr. w. a | 127 76 | 128 25 | 5%, „ poż. 1876 r. 100 złr. . 104 50 | 105 50 że Gal. Karola Ludwika . 210 „ | 229 — | 229 50 
z. O Osa — © gada) AoT b Slamiłowo | BEE Go, "1860 1, Boo "ue n * |130 40 | 189 © | ato rate Jórt Em 188A a „ | Saro | 93 | dj Koetyoko-Oderbergska > 200 w 148 — | 148 50 
c : bg o CE F zór do g5 100 40 — le Gal.-Kar.-Ludw. r. r. $ 100 -— > s , » Í 
Do Lwowa przychodzą Stryja, Chyrowa, Zwardonia. AS Bł ” 1864 WET R: T Zlio s” 3 Jarosław 800 zł | "99 — | 99 50 5» Nordwest austr. -o'a 200 m |169 — |169 75 
Odjazd ze Stanisławowa : 4*j, węgierska renta złota po 100 zły. | — — | — — | 5% Koszycko-oderb. 200 złr. . . 100 -- | 100 50 | ze; Rud; bethal Lit, 200 „ | 162 75 | 163 25 
Z Krakowa Pociąg osobowy: o godz b in %0 Maca R 5% 3 A PPE 100 „ 91 70 | 91 85 4h Lwów-Czern. em 1884 (10°, p.) 82 -- | 82 50 A Je a RE: = n ję — 195 ka 
€ : . , ołudniem d 4 j 5 lo 3 TN: ~- | 18: 
Z Podwołoczysk Stryja, Lwowa, Zwardonia, — O U 10 E a Obli je ind z è 5oją Nord. tb ża ję SU 89 25 | 89 75 39/, Staata-Eisenbahn-Gesels. 200 s 277 50 | 278 — 
d » (Na Podzamcze) przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 Miu) 28 parje pk 50, yta kj ga lit. B. 200 „ 103 sd yes 5%, Sädbahn (Lombardy) . 200 „ |135 — |135 39 
| ZCierniowiee | Misetót do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 | BY, Gallepjakie . po 100 łe. m. k | 104 — | 105 — | Gs Nordmamb. attr. om 1874 200°m | 105 80 | 104 z | gap gósisbsło (Cinaeka) ; 200 » |251 — | 252 50 
| „s wieczór „do Husjatyna 8*/, Bukowińskie . „ 100 „ „ |103 — | 104 — | 5%, Rudolfa z 1884 r.. . . 100 złr.| isn.) — -.| Po "38 BA. HPE m [173 — | 173 50 
h ; > : f oj Siedmiogrodzkiej I . . 200 słr. ; o | 5%» Nord-Ost . . . 200 „ | 173 25 | 173 75 
| Z. Krakoga.odchodzą: | Posta wa AA" sa, da gi rE Sj, Staateisaabakn . "2 500 fr. | 99 g5 | =- so | łe » Werbaha . . . 200 „ |1655 | 1dó 26 
: 0 godz. 8 min. rze i 307 Süd Sh, 5 
t ToS _6.12 1046 |  Husiatyna. — O godz 9 min. 2 przed połud.ze Maai | 6Y, losy regol. Dunaju z 1870 „ „ fam 2 | 117 76] gop o" (e A a0 s 128 16 | 129 80 ko p 
Do Lwowa (z peszt.) ETIT ua A donis, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po połud. z Hn-| 44» lesy Cisańskie . . . . »„ „ |123 — | 12350) so; Theisbahn.-Gesell. - 1000 złr.| 106 75 | 107 25 | Kredytowe po 100 złr. w. a. . 180 — | 180 50 
DoWiednia (z. prz.) 6.55 [=] 9.80) 3.— siatyn». - O godz. 5 min. 51 po południu ze Zwar- Lesy prem. poż. m. Wiednia . „ „ | 124 20 | 124 70 f 50) tęgiers. gal. Łupkow. 200 złr.| 99 70 | 100 1o f Clary po 40 atr. . . . e. 41 50 | 42 — 
| mong a a o a Tinty zastawne: Be mo ordon”, T FA S a8 | S8 T6 | Dioma po doae aa o a p e | TIL E 
t rug m — e a Du S 05 8 -| 98 50 p Ch SO OSK) D — 
u 4 o s r 2 
4%,*/, Bedanor. all. öst. złot. po 100 sh. | 125 90 | 126 40) 5% „ złotem 300 złr.| 136 — | >. — | Keglevich pe 10 złr. „ . « « | 1950 | 20 60 
Do Krakowa przychodzą : Nauka kro U damskiego oA a S Dap. + 100 ałr. | 98 50| 99 — żof, x Westbain „ . 200 atr. f 99 50 | 190 Krakowskie po 20 złr. a. w. f 18 = 18 50 
j e ułatwionym sposobem | ge p AR Pen 7i 100umtr. u H A są [05-09 „OSOBA e - Obat (aiwid Budy) = mA e. 43 50 44 3% 
miedz ama” ai RAW x | 6%, Zakładu kred. krakowsk. . 18 lat — | i00 — : 5 5 G ) 
ł Ze Lwowa - | sal g3 53] 233] —=|| według najnowszego systemu paryskiego. | Yo, » wo w» mi z lat | 9876 |100— | a easy ET Bał „AZJA A DOP] 
„ Wiedn : ei 5 e 5 =m s kc : A j . ma SE) || E nglo-a ackiego Banku . i ' =4 ; En rE a 
j Z 4 a *8.301 i — —|| -—.—| 9.45] 5.27 Cały kurs trwa 1 miesiąc, codzienne po 2 godziny. WA Gal. Tew. Er. SIR) Ro, 91 — | 91 50 Bodon-Oredit Bustófnaki = | 204 50 | 226 50 Es „ węgierskie po 5 zim 8 60 8 80 
Z Prus . . . . | *8.30]|| 9.46]] ——| --—| 3.15| | Przyrzędów żadnych nie trzeba prócz papieru | 5% „  , nowe 37 lat | 88 80 | 99 30 | Oredit-Anstalt dla hand. i prz. 160 293 70 | 294 10 | Rudolf» po 10 złr.. . . . . . . 19 -- | 1950 
A Í pla) le S —- rysnnkowego i miary centymetrowej. | h „ n A le „ Alt] 87—| 86 — „ Bank wągierski 4 P “200 z 297 75 | 298 25 | Salma po 46 złr. m k. . . . . | 57 — | 57 25 
| * Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie i HO „ Bank hipot. lwowski . . . 101 75 | 102 25 | Depositen-Bank . . . . 200 „ | 190 50 | 191 50 | Salzburskie prem. po 20 złr. m. k. . 22 — | 22 76 
i i i | dwa słaniki jeden zmniejszony, drugi powiększony. b» » » » rem. | 98 99 — | Escom.-Gesellschaft niżł.-austr. 500 „ | 569 578 — | %. Genois po 40 zir. m. k. . 53 25 | 53 75 
W obwódkach ezarnyeb iol są godziny nocne, t. j. Uały kurs kosztuje 10 złr. (Pr n n » A 0 last | 96 — | 97 — | Lóndarbank . . . . . . 100, | 104 75 | 105 25 | Stanisławowskie po 20 złr m k. . 6 — | la 2 
o" atir Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud | 5%, Bank austr. wągre. (Nation.) w. a — | — — | Austr-węg. Banku . . . . 600, | 874 -- | 876 — | tys” Tryesteńskie po 100 złr. m. k. | 13% 60 | 138 25 
od zóstej wieczór do szóstej rano. M MARIE. 51%, Węg. Instyt. Bod.-Credit 102 76 | 103 75 | Unionbank. . . . . . . 100g 78 50 | 78 75 | 4% ES o 50 złr. m. k. 69 == 
| 40 n» Bank hipot. prem . . |100 60 | 101 — | Verkokrebank ogólny . . . 140, | 146 — | 146 50 | Waldeteina.po 20 zèr. m. k.  . . | 2950 | 2975 
4 z: v in. ; | W, Oblig. kom. Baaku krajow. |. am 97 — | 98 — | Wiedeński Bankvorein . . 100. | 105 20 | 105 60 | Windischgrktza po 20 ałr. m. k. 38 25 | 38 75 
nl. Łyczakowska 1. 4. II. piętro. 
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zz A al E i : a | sekretarza gminnego obznaj- 
Telefon Mości język francuski 1 brenr D a a mionego z ustawami gminnemi, 
4 Jaegera normalna bielizna. myśle Ad TRANS piśmienne: Drezdeńskiego, uczennica 1891 1—1 
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ale także i na prowincji, a nawet po sz n, R w Bernie. Uziębło. 1 1 a p 
arh Y A gospoda rata R RE b E] o aaan - Z wę 1 Plac Benedyktyński LZ. Szkołę Ś p lewu solowego towarow modnych męzkich 
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Lwów, ul. Trybunalska, 1. 4, piętro | iło w skutek użycia tych p'gułek w krótkim czasie zapalne uzdrowienia Polka fran. |. a7 —.40|rze use sawego a pooyi 0 bliźniego swego — Wuj i siostrzeniec — Kołnierzyki, manszety, 
adełko z 15 pigułkami 21 ct., rulon z 6 pudełek 1 zł. 5 ct., » RE zapu t y p GEAR zk A a Arai Poyi „|Nemezis — Boże Narodzenie — Plebania — KRAWATKI, 
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n » „Sokół“ Galop „ —.40|dr. Chable, rue Vivienne, 86. We Lwc- 
Ostrowski Jan „Szezebiotka“ wie w apt. pp. P. Mik-la.cha, Wewiór- 
Polka" punn, „ —.40|skiego dawniej Nahlika. 1963 10 -3 


Rozsyłka będzie się uskuteczniać po = 
3 tomiki razem co kwartału, AOC KAMASZE filcowe 


1. stycznia, 1. kwietnia, 1. lipca i 1. paź- 
dziernika. Prenumerata wynosi na wszyst- 
kie 12 tomików całorocznie 2 zł. — pół-| 
rooznie 1 zł, — kwartalnie 50 et. wraz z, 


rulon nie wysyła się. 

Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigulek za 
odzyskanie zdrowia po przebyciu różrorodnych i viężkich chorób. wyrażają 
swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek a wóbował, zaleci dalej ten 
środek — Frzytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnyck., 

Leongang d. 15. majs 1883, | wiło, że z młodzieńczą świeżością 

Szanowny panie I Pańskie pigułki | oddawnć się może zat udnieniu Pro- 
dzia'ają istotnie e downie ne są | «zę z mogo podziękowania dla do 
on: jak wielo innych zachwalonych | bra wszystkich cierpiących zrobić 
środków, lecz ona pomagają 1Z8CZy- | użytek i upraszam równocześnie o 
wiście prawie na wszystko. „| przysłanie mı dwóch rulonów pigu- 
Zamówione na Wielkanoc pigułki łek i dwa mydła ch ńskie Z uszano- 
rozdzieliłem pomiędzy przyjaciół i | waniem 
znajomych i wszystk m pomogły, na- | Alojzy Nowak, star. ogr dnik. 
wet osoby starsze, cierpiące na ró- ? z 
żne dolegliwości i cierpieni, jeżeli | Wielmożny panie! Przypuszez jąc, 
nie od yskały :ełnego zdrowia, to | źe wszys kie pańskie leki są równej 
dozuały znacz ego polepszenia pr y | dobroci, jak pański baisam na od- 
ciąg em używaniu. Upraszam tey | mrożenie, który w mojej rodzinie 
przy łać mi znowu pięć rnlonów, J+ | kilka zastarzałych ran wyleczył, od 
1 wsżyscy, którzy mieliśmy to szczę | ważyłec sę wmo nieufności do 
ście odzyskania w skutek pańskich | tak zwan; o: środków uniwersalnych, 
pigułek nasze zdrowie, zasyłamy ży- | uciec się do pańskich pigułek krew 
wą wdzięc n ść. przeczyszczających, aby m pomocą 
Marcin Deutlnger. | tych małych kuleczek wyleczyć się 
Bega, St. Gyorgy 16. 'ntego 1882. | z wego dtugołetniego cie pienia he- 


po zł. 1.20 i 2 20. 


KALOSZE. 
3337 2—? 


E Ogrodnik | 


$ - kawaler z kilkuletnią praktyką i chlubne-j 
U 
j 


i świadectwami, poszukuje posady w 
moe lub na prowincji Bliższą wiado-$ 
mość pod L. — K. H. ulica Źródlana 
Nr 6 Lwów. 1379 1—2 


A Ważne dla sekretaych osób.i 


| Akuszerka egzaminowana przyj- 

> moje osoby sub secreto na czas sła-| 
i bości i zajmie się wychowaniem dziecka 
Ą 


Z dniem 6. stycznia 1886 otwieram 


HANDEL MASARSKI 


pod firmą 


Jan Wohn 


© we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej L 3. 
(w mleczarni p. M. Komunickiej) 
w którym wszelkie wyroby masarskie i delikatesy 
mięsne w najlepszej jakości każdego czasu nabyć można. Posta- 
rawszy się o nadzór i każdorazowe oględziny lekarskie fachowe tak 
zabić się mających sztuk, jakoteż zbadanie mięsa po zabiciu, czego 
dowodem będzie stempel lekarza oględzin i zbadania jakoteż uzna- 
nia mięsa za zdrowe; polecam więc mój nowo założony handel łaska- 
wym względom Szan. P. T. Publiczności. + y 
Zamówienia zamiejscowe załatwiają się najstaranniej odwrotnie. 
Z szacunkiem 


Dziełka te, z kiórychi każden tomik Meainość Ć 


zawiera oddzieln 


albo umieszczeniem raz na zawsze lub 
czasowo. Na żądanie nastąpi gwarancja 
lekarza za charakter tej osoby.  Wiado-| 
mość pod l. 32 ul. św. Jana w Krakowie| 


3467 2—5 


WINO SZAMPANŃNSKIE 
FIiRMy GEORGE GOULET «rems 


DOSTAWCY DWORU KRÓLA HOLENDERSKIEGO 
znajduje się: j 


pod literę L. R. u administratorki domu, 


1893 1-3 x A 
| Rządca ekonomiczny | 


który w roku 1871 ukończył szkołę rolni- 


R z postępem bardzo dobrym, ma czter- 
í naście lat praktyki gospodarskiej po więk- 
szych majątkach, poriada najlepsze Świa* 


dectwa służbowe í powołać się może na Szano »ny panie! Nie mam słów do woroida'aggo Musse panu wyzuać, 1892 1—2 : JAN WOHNA, masarz. we LWOWIĘ R 

stawał, poszukuje posady z wiosną 1886 r. sanie panum mogo apay nogo A o ENIniowom "Mita l Hotel George J Mik. KRAKOWIE 

Adres: W. R poste reat. Skałat przez Ea a padi ide pigułki, = R a ja w kółku zh aż F. W. Królikowski. T. w. 7 l *"P 

Tarnopol. a -TOOSE pomocy tylko w skatek pańskich LE oaych polecam najusilniej te vi- e ap 3 —---— w Warszawie, w Poznaniu i w Wiln lege A itoi 

E alekte tan gac A. e ae mace viam a przeciw publi- rzędnych składach win i restauracjach, 1877 1-12 
2 a w ji ma leo o ze- = 

i c.oną i jeżeli teraz takowe lk x A "ABT Z r A Wiedeń a ad 1y7 Hótel Metropole s 


ieksze i mniejsze apartamenta, — jskoteż po- 
jedźńcze e odnajmują się pz zimowego aoa 
zmie po zniżonych cenach wras z u M 
z Winda osobowa w domu. 1321 4—40 


Ni 54 . Valses to jej zdrowie tak dalece a'ę popra- Wiedeń 20. lutego 1881. C. VAD 
IOTZWINS l Balam na Odmrożenie J Jako najlepszy środek na „or st wło- 

Pserbofera, znany od wielu lat | rów i nżywana przez lekarzy i in 
środek przeciw | nych Piękni» ozdobiony słoik 2 zł. 
ZE e BOLKA zg. 


Poezje 


Adama Mickiewicza 


(Walce do tańca) É jako najpowniejszy f sk 
na fortepian | apom wizelkiego rodzaju pochodzę" | laster uniweraalay prze: 


ia jakoteż przeciw fesora Steudel, nı ra wydanie kompletn 
oym z odmrożenia Jakowa” PE iy | Profes eudel, 'any £ uderze- p'etne w 4 tomach, na ładnym satyn. papi ke 
PZA nader zastarzałym ranom itp. S01% | ni, i ukłucia, brzydkim czerakom nakładem KSIEGARNI I na oo opuca 
: > Przew E P i 
wszolkiego rodzaju nawet zas'arza 5 re oe aE mz we Lwowie, 


Ludwika Marka, 40 ct. | n i 
le odnawiającym się Wrzo l 
łym, a ciągle o y Cena za 4 tomy złr. 1.60, — w eleganckiej oprawie złr. Q.50. 


rekomendacje oBób u których dotąd pozo- 


wyszły nakładem księgarni ah Daia sa dom, yrzodom pi oia DG (Po z» Lwowem o 10 centów” więcej na list frachtowy i opakowanie.) 
Seyfartha i Czajkowskiego, JJ anie, wzeliego dzaj, wy- | pis si, ma odmrożono; części, goście posyłkę Fe ofiar, dolaozoniom należności otrzymaj 
f we Lwowie. hymny rowki mą A PSE o iusdek:. Sto k pe l - Księgarni Polskiej, Lwów, 14, Plac Halieki. 4 
1874 Cena 1 złr. w. a. 1—3 Sok z babki(Spit Mię aj pre 50 o ntów. _+1 MEW 187 7 ule do Prania W tejże księgarni nabyć można największe arcydzieło Wiktora Hugo: 
RJ ] i Wędznicy 


katar, chrypkę, kaszel Uniwersalna BÓL przeczy” jednym dni 
Ta itp. 00 © szezają-a przez A. W. Vuli- mu 
z rich, wyborny środek domowy 


| Handel do sprzedania. E amerykańska maść gośco- przeciw wszelkim następstwom, po- 
| 


Romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z 12 złr. na % złr. 


m 


wa, najlepszy środek na wszystkie chodzącym ze zwichaięt go trawie- 


wa ASA ierpienia goścowe i reumatye ne | pj iw bolu głowy, za- ) m 
men plaou położony iert aani E ae oo || | |wrotowi kurozowi żołądka, zgadza — i ga. 
H ndel towaró bła- Pomada tazochlnowa przez | hemoroidom, zatwardzeniu itp. Pa- ze LIMARI K 
anus k Ww A J. Pserbofera, uznana od wielu lat | kiet 1 a esy w i Pianin i organów, | 

watnych l płócien Homeopatyczne leki wszelkiego ret z v"anzzry Ó * kl d Ó e jakoteż koncesjonowana 1 
| Prócz wyżej wymienionych preparatów są w zapasie wszystkie w au- Galicyj. ZA. a zastawniczy l kredytowy Szkóła m użyczna | z 


krajowe i zagraniczne specjalności farma- 


we Lwowie strjackich dziennikach ogłaszane 


mam do s rzedania z wolnej ręki $ ceutyczne jako to: 
pod bardzo eiia pre! 1 Toreyainom ARF mydło tosleto | Wódka francuska. Flaszka 


Lwów. ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym, LUDWIKA MARKA 


udziela poży czki na zastaw w rynka I. 9. L piętro. 


warunkami. ° we sztaka 70 ct. 2.00 GŁÓW BO... .. aa wności H tani Nauka gry na fortepiani LU i i 
À : Pro. sok Asik powaniu się nóg, | Sob na sól żołądkowa. a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców, i ery jena w I. oddziałach i 8 klasach, od 
Stanisław Markiewicz [p magaz pmen posia seeda | Siimo a." b) torów, Kolonialaych, bławatiych wyrobów fabrycznych (pria reeg rzesy Nenka spia sięmęgo, kompozycji koc? mayi 
Lwów, Rynek 1. 42. — Pate torale przes Goorgo, | Pigułki dla psów Pudełko 30 ct. wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak |joletnią gwarancją się sprzedaje i wybółycze ryk lortepiany Mignon, które pod 
pector P A ` nowych, jakoteż używanych, © © Sprzedaż na raty miesięcznie od 15 złr ee 


p imo EEK a WOZY a, EK POSUO 7 r A 
jeden z najwyborniejszych i naj- | Plaster dla turystów. Rulon 60 ct. 


à . 

W € d 4 przyjemniejszych środków na zafle- ści francuskie: 
elna Z r 0 Wld. pia 5d rb, chrypkę. katar. Pu- REECE) p Chassaing. Fla. 
Poż iaśgnienia o takowej udzie- —— Bzka 2 złr. 25 Ot. 

laig edane objaśnieni 6 M Likier z ziół alpejskich W O. | wino chinowe tytrynowane p. O8- 


c) papierów publicznych wartościowych, 1849 1 ? 
wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy. © 

Podaje oraz do Wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. 
kupców i przemysłowców, Że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności 


Nowe ozdobne Apollo: piani i byt tr, a - 
kościelne fabryki Estey & Gola "a d nlawne amerykańakio EE a 8603 9 i 


AGRGAJAFRIAAFEPA GA 
300000000000065000606:06 


z wydatków 1264 1—? Bernharda. Flaszka 2 złr. 60 ot i laszka 2 zł ić DA” 
duszek e złr. 60 ot. | giyna Henri. Flaszka 2 złrr __  __ llljnb towary, może za Osobną umową nastąpić dalsze obmiżenie na: 4 
we Wie * N ik o Diamati n pó R pe sa | CP roji è ne z żelazem. Fla- IJ |eżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i Spielwaar en Muster sor timont 
— 2. Seg = . mershau- „ b : i s F; 
m LIE GEY WJ Esan Aka 2 słr. 50 Gta pół fla HE r ej paulinia P Feurniera. czasu trwania poży czki. e] für Wiederverkäufer KE 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędność” 


począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 
6 od sta. 


IF um G fi. ö W. wą j 
franco Porto und Emballage Uey. jedem Postorte per Nach- 8 
nahme offerizt das 


Holz- Schnitt- Spielwaaren Etablissement 8 


1 
En k li k a ski 1 nir, 0 Pudełko 2 ałr. 50 ot Pół pudełka 
C y ? y Kwizdy, Flaszka Izi. | 1 złr. £O et. 


Płyn goścow E 3 cj : 
Ojea j ią je będące na składzi artykuły dostarczają się rychło * tanio. 
j Św. Leona XIII, tp. >" pocztą od należytości niżej 5 złr. tylko 


e chrześcijągat.:; NZ tka à i ; iedzenia, 
Seo boa a E ita sę ba wp, 
u OWBZ u » s 
e ani (iz otn dision i dopi  więkaza część wZżej mzmlemionzch spoeyfiòw, s% E E Josef Anton Demetz ss, „8 
~ Pronos Nabyć moża | ia w f 3 : - i - TH 
emyasakeji Preegiadu | Powszechnego j także d0 mabyo 1105 0 iiaae] Godziny urzędowe od 8”— 12 w połndnie; od 3 — 5 po południu. in LIEZEN (Steiermark.) Gg 
ozdobne na welinowyw ch — Wydanie, Lwów, dnia 18, stycznia 1879. DYREKCJA. 40000000 OSO00000COGOU 


8 ną welinowym pan; 
1878 brzegi 70 ea > 


po =" 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


Zdrowy sad 


P. T. Publiczności uznał, 
że bielizna normalna Fryderyka Redlicha 


w Bernie, (systemu prof. dr. Jaeger) przewyższa 


wszystkie dotychczasowe wyroby tego rodzaju co do 
dobroci i jakości i taniości cen. 


Normainą bieliznę Fryderyka Redlicha 


w Bernie znaleziono według świadectwa c. k. szpi- 
tala wojskowego Nr. 1. we Wiedniu, do 1. 1091 z d. 
26. września 1885, po zbadaniu chemiczno - mikro- 
skopijnem jako sporządzoną z czystej wełny owczej 
bez wszelkiej innej domieszki i po kilkomiesięcz- 
uych próbach nznano takową jako nader trwałą i 
Lygienicznym wymogom odpowiednią. 

M5 Ta bielizna normalna ma w znaku ochronnym 

napis: „Friedrich Redlich, Brünn“. 

SKŁADY: We Lwowie u F. S. Rardaszą, 

katedralnego 1. 9. 


— |W KRAKOWIE n J. Rudnickiego, rynek i Porembskiego & Zimlera (dawniej Józ. 
Riedla) wiel. rynek l. 8. 


W RZESZOWIE u Ferdynanda Schaittera. 


viedriyshallet 


Bitterquelle, in Folge verbesserter Fassung jetsi 
Bedeutend veicher an mineralischen Bestandtheilen, noch 


wirksamer u. deshalb billiger, 
als bisher. Altbewahrtes Heilmittel bei: Verstopfung, Träghe | 
der Verdannng, Verschieimnng, Hamorykot. Magen- "| 
katarrh, Frausnkrankheiten, triler Gemüihsstimmung, Leberisiden, Fettsueki, 3 


Gichi, Blutwalinsgem etc. e 
Friedrichshau des Hildburghausen. Brunnendirektiom. 


Bank hipoteczny 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie 


papiery wartościowe 
i monety 


po kursie dziennym. 


Zlecenia z prowineji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 


1834 6-48 


Vis-a-vis kościoła 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI %0RISONA 


Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiatu, skrofu- 
vicznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsuciu krwi. 1617 1—? | 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 80, ulica Louis le 
RB we Lwowie skłąd wyłączny w 


1445 2—? 


apt.p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 
i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika. 


Koniak 


własnego wyrobu z ezystego wina 
naturalnego, w uznanej wybornej 
imitacji francuskiego, polecają: 


M. Biau's, $óbne 
w Gross-Kaniższa (Węgry) 
Fabryka Koniaku. 
Wielka flaszka elegancko przystro- 
jona 1 złr. 50 et. 
(Francuski to war mniej dobry kosztuje 
d j 3 do 5 złr. 
rzy większym o rze i odprzeda 
p Jae m odpowiikai Fibak 
Koniak , właściwie wyśmienity 
„skstrakt win ny“ polecony przez 
znakomitości lekarskie, cierpiącym 
na żołądek, płuca, przeciw migrenie 
i © iedokrewności, lepszy od rumu do 
kŚwy i herbaty, jestto najlepszy na- 
t ralno-aromatyezny napój wyskoko- 
wy, dlategó-załeeamy go najłepiej 
kazdemu. 1884 1i 3 


ic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej l. 3 
począwszy od dnia 17. listopada 1885 
wydaje 


YGNATY KASOWE 


4% z 30dniowem wypowiedzeniem, 
5, z 90dniowem wypowiedzeniem 


Towarzystwo Wzajemnego krodyto w Krakowie 


pod zarządem 


Towarzystwa wzajemnych nbozpieczeń W Krakowie 


wypłaca z dniem 1. styczma 1886 członkom swoim tytnłem 
zaliczki na dywidendę za rok 1885 od udziałów wpłaco- 
nych do dma 1. paździęrnika. 1585 
Spret. 

która to zaliczka za okazaniem książeczki udziałowej podniesioną 
być może w Dyrekcji Towarzystwa w Krakowie, oraz w Filii 
we Lwowie przy ulicy Hetmańsk ej 1. 12. 

Zerazem podaje się do wiadomości interesowanych że Towa- 


rzystwo przyjmuje wkładki na książeczki i oprocentowuje takowe 


po 4'/, od sta, wypłaca zaś do zł. 1000 bez c N 


1841 1-? 


Dyrekcja. 


} Przedruk nie będzie opłacony. 
ka l Jt 


MOLLA proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Molla firma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żołąd- 
ka, spodnich części ciała, przeciw kurczom 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatwar- 
dzeniu, przeciw cierpieniom wątroby, konge- 
stjom krwi, hemoroidom i najrozmaitszym cho- 
robom kobiecym, spowodowała od przeszło kilku- 
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cenajzapieczętowanego oryginalnego pudełkajl złr. w. a. 


ZZOZ = —] F : 
Jako wełeranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju Trwania członków i pa- 
raliżu, bolu głowy, uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 


Flaszka z dokładnym opisem 80 ct. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny 
poz" 


Molla. 
RR 


. : rz p wB wegii). Ze we ste 
Olej tranowy M. Krohn Ś .Omp. ;.;7x mak" zsduńoych si ga 


tunków jędynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje I złr. w, a, 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben, 
r a ROZ RE EC R O - 


mm annm E TNK. R ne 


- ~- . e 
=== Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać prepara ów MOLLA i te tylko przyjmować, 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem. === 


Składy we Lwowie: J. Bciser spt, Zygm. Rueker apt., F. W. Królikowski, 

& Hanke; w Białej: Erich Keler apt., w Bro ach; M. Kulak apt, w Brzeżanach: J- W. Łobos apt, 
w Czerniowcach: J. Sobnirch, C. Alth apt, w Górahumora: A, Botezat spt W Husiaty- 
nie: W. Czerski apt, W Jarosławiu: J, Rohm i L. Wistocki a t, w Kamionce Strumiło wej: C. Pie- 
pes apt, w Koło myi: Jau Sidorowicz apt, w Krakowie: W. Redyk apt, K. Wiśniewski apt, w Mielni- 
cy: Mich Krokowski apte W Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jaknbowski apt., w Nowym Targu: K. 
Laur, w Podwołoczyskach: G. Morawetz, w Przemyślu: F. Nahlik, A. Mańkowski apt., w Przemy- 
ślanach: E. Baranowski apt, w Rzeszowie: J. Schaitter & Cmp., w Samborz e: J. Aleksiewicz apt., 
* C. Maresch apt, w Serecie: J. Dempniak, W. Linde apt, w Sokalu: E Wysoczański apt, w Solka: 
Jędrzej Gaina, w Stanisławowie: Alb. Amirowicz apt, J. Macura, w Storożyńcu: Ph. Fiillenbaum 
apt, w Tarnopolu: E. Frantz, F. Jamrogiewiez apt, w Tarnowie: W. Miildner & Cmp., Wierzyski & 
Plon, w Wadowicach: A. Herfurth apt, w Wojnis su: C. Nodzyński apt, w Zbarażu: J. Sůssermann. 
w Złoezowie” F, Pettesch apt. 1843 i—13 


` 


St. Markiewicz, Hübner 


Proszek do zębów salicylowy i woda do zę- 


CHAMPAGNE 
AYALA & (0. 


Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. F. W. 
1182 25—100 


Królikowskiego we Lwowie. 


Zadziwiająco korzystne skutki, 
jakie osiągnięto za pomocą przyrządzanego przez 
aptekarza Jul. Herbabny we Wiedniu, 


podfosforowege 


syropu wapienno-żelazistego 


w cierpieniach pluc, 


bledniey, niedokrewności, suchotach tuberkulicznych, w pierwszych stadjach 
w ostrych i chronicznych katarach płucowych, na kaszel wszelkiego rodzaju, 
koklusz, chrypkę, duszność, zafegmienie, dalej na skrofały, rachitis, osła- 
bienie i w rekonwalescencji, zalecają ten preparat jako doświadczony i nie- 
zawodny środek domowy przeciw wymienionym chorobom. 

Przez lekarzy stwierdzona skuteczność tego prawdziwego preparatu. 
Nie należy go więc brać za bezwartościowe naśladownictwa. Sprawia dobry 
apetyt, spokojny sen, tworzenie się krwi i kości, umniejszenie kaszlu, rozpn- 
szezenie flegmy, znikanie łechtania kaszlowego, nocnych potów, ospałości, z 
powodu przybywania sił, wyleczenie nadwerężonych części płuc. 


Uznanie: 
DO PANA JUL. HERBABNY, apt. we WIEDNIU. 


Podpisany cierpiał kilka lat na katar płucowy, który stawał się coraz 
gwałtowniejszy tak dalece, że wypluwałem krew. Używałem pański cenny 
syrop wapienno-żelazisty, i już wkrótce straciłem kaszel i wszelkie przypa- 
dłości chorobliwe. Wyrażam pann za ten tak szybki i wyborny środek moje 
najżywsze podziękowanie i będę go wszystkim podobnie cierpiącym zalecać. 

Bergstadt, (Morawa) 19. lutego 1885. 

Antoni Róhrich, mieszczan nr. 136. 


Pocztą o 20 et. 


1002 7—? 
We Wiednin, „Apotheke zur Barmherzigkeit.“ 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem“ Zygm. Rucker. apt Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew- 
ski; apt. H. Blnmenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w Krakowie: 
Ernest Stockmar, V. Redyk apt.; w Białej: Józ. Kolassa, i A. 
Fuchs i R. Keler; w Brzeżanach: H. Dembiński; w Borszczowie: 
M Niemczewski; w Brodach: M. Peder; w Czerniowcach : u Go- 
lchowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dolna Watra F. 
Fritsch; w Drohobyceu: J. Aichmiller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Gurahumora: E. Botezat; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel; 
w Krynicy: H. Nitribit ; w Milówce: M Quirini; w Mielcu: A. 
Pawlikowski; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu. 
A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Rady- 
mnie: A. Karpiński; w Sadagórze: Rabinowicz; w Sniatynie: F. 
Niemczawski ; w Suczawie : Ed. Liszka i J. Haberman; w Sądowej 
Wiseni: W. Włodzimirski; w Stanis&no wie: A. Beila i J Ma- 
cura apt. ; w Samborze: Aleksiewicz apt. w Storożyńcu:H. Fiilen: 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K Kahane; w Ustrzysach: 


J. Riedl; w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w c. k. apt. 
obw. A. Dadleca. R A 


Apteka „pod Gwiazda” 


Apteczki homeopatyczne 
w ziarnkach, dr. Lutzego w Cóthen i w płynie 
własnego wyrobu o różnej ilości środków, także 
środki pojedyńcze w płynie i w ziarnkach. 


oryginalna, 


* Wody lecznicze musujące 
alkaliezna, na przeróżne katary, kaszle i t. p., 
Żelazista przeciw blednicy, niedokrewności i t. p- 
gorżka na rozwolnienie, magnowa przeciw 
kwasom żołądka, zgadze i t. p., sSalieylowa 
przeciw bolom nerwowym artrytycznym, febrze i t.p. 
litowa na cierpienia pęcherza i nerek it. p., 
jodowa i bromowa zawierające jodu lub bromu 
daleko więcej jak rodzime wody iwoniekie, ryma- 
nowskie, hallskie i t. dd—Ch romowa dr. Giintza 
przeciw siphylis, wreszcie limoniada angiel- 

ska musujące, łagodny środek rozwalniający 
Olej rybi z miętusa 
naturalny, pieczyszezony, ale prawdziwy najlepszy 
środek dla dzieci limfatycznych i szkrofulicznych; 
olej biały, który często nawet nie jest olejem ry- 
bim, nie ma wartości leczniczej. 


Wódka francuska 
bez soli i z solą według przepisu W. Lee sporzą- 
dzona, ma być środkiem znamienitym w przeróż- 
nych dolegliwościach tak wewnętrznych jakoteż ze- 
wnętrzny:h. 


* Preparaty salicylowe 


bów i ust salicylowa, są środkami konserwującemi 
zęby i dziąsła, chronią od psucia się zębów, niszcz 
zarodki pruchnienia i odbierają oddechowi won 


Olejek ze 


we Lwowie, 


poleca między innemi następujące Środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne bądż własnego wyrobu, bądź też spro- 
wadzane, które mają rzeczywistą wartość, na długoletuiem doświadczeniu opartą : 


Esencja do ócz dr. Komershausena 
środek wyborny przeciw osłabieniu |do nacierania ezłonków dotkniętych reumatyzmem, 


wzroku, zapaleniu ócz i t. d. 
ŻEM 


Ekstrakt oliwy na głuchotę 


w różnych wypadkach SB 
chorobach , lub w skutek przeziębienia. 


Nessle'go Pokarm dla dzieci 
zastępujący eałkowicie p o karm z piersi. 
Mleko zgęszczome | 


nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub 
też w podróży i w okolieach, nieobfitujących w nabiał. najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu róż- 


* Pomada Alcaloide 
wynalazku Piotra Mikolascha, wyborny środek prze- 
ceiw wypadaniu włosów i na wzmocnienie porostu. 


Morasa płyn wzmacniający włosy. 
może być użyty sam przez się, lub wespół z po- 
wyższą pomadą. 
* Proszek mięsny 
znakomity w przypadkach osłabienia, w chorobach w proszku do sporz 
wycieńczających lub w rekonwalescencji | 


Wata gośćcowa Pattisona 


do okładania członków dośćcem lub reumatyzmem | 
nawiedzonych 


p i | 
Olej ze szpilek sosny naszej i 
szpilek sosny, alpejskiej, 
(Latschen Kieferól) 


służs do napełnienia pomieszkania zapachem drzew. 


poleca 
wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne, 


odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 


j . o 
| Olejek taninowy, Flakonik 50 centów. 
Pomada chinowa, 
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu 
Woda ateńska, ożywia, utrwala barwę AM AL Flakon 80 a. Mae 
VM aż Stoi Działa znakomicie na cebulki 
Olejek chino taninowy * włosowe ił na porost wło- 
sów. W wypadkach, gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader 


zbawienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. 
Cena 1 zł. 20 ct. 


NN M 

e E : óc zyjem- 
Esencja miętowa do płukania ust, oror dachem: 
jącego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa ma dziąsła i 
zęby. — Flakon 50 et. 


P oszek r ślinno-alkaliczny, 


białość, usuwa kamień i kwasy, 
Pudełko 30 i 60 et. 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
padaniu włosów. — Słoik 80 et. i 


do czyszczenia zę- 
bów. Nadaje ora 
które sprowadzają ból i pruchnienie zębów. 


Violin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 et. | 
aaa aa `| 


a NC. przeciw poceniu się i odparzaniu nóg. — 
Pud: r saliey lowy Pudełko 60 ct. 

é * 1 silnie odwaniający i odwietrzający po- * 
Ocet desnfek cyj: y wietrze, Aut TUNE RR 
i do skrapiania sukien.— Flakon 50 ct. 


Ocet toaletow y 


do nacierania ciała, do płukania ust i do od- j 
świeżania powietrza. Flakon po 50 et. i 1 zł. ? 


Ocet salunowy do kadzenłia. Flakon po 50 et. 


WIE Sukienn'ce 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek |. 2. 
1855 2—? 


Morell. 
Najwyższe nagrody na wystawach w Paryżu (1878), 
Roubaix (1882), Medal złoty w Amsterdamie (1883), 
Marka fabryczna złożona w Austryi. 
Reprezentant Pan IW. IEKT/ATWION_JIEJR 
W Lwowie w cukierniach PP. Hansera i Bieniedzkiego, 


M. Kosteckiego, Kruszyńskiego i Knappa; w magazynie = 

m ,P. W. Krolikowskiego. — W Krakowie u PP. Remana i al 
Hendricha, Antoniego Hawełki, Mavrizzio.—W Przemysłu w Pana W. 

| D. Szolca.—W Tarnopolu u Pani 8. Ciążkowskiej. -W Czerniowcach M4 
| © wcukierni P. Filaczyńskiego, e” 


= c LLL ma mn ryza 


Od 20 lat istniejący handel obuwia 


A. J. Löw & Co. szewców we Wiedniu, 
t I. Karntnerstrasse. Nr. 6 

oleca swoje wyroby własne (nie towar fa- 
ryczy) trzewików, butów i sztyfletów dla 
mężczyzn, pań i dzieei, obuwia salonowego, 
do przechadzki, polowania i podróży w naj- 
lepszej jakości, najnowszych fasonów i uzna- 
nej od istnienia długoletniego najlepszej 
trwałości i taniośei. Na teraźniejszy sezon 
szczególnie uwagi godne: buty na ślizgawkę, 
dalej balowe i na wieczorki. 


NB Przy zamówieniu wystarczy przysła- 
nio starego bucike, — 1061-1315 


PIOTRA MIKOLASCHA 


Godziębina 


gośćcem lub newraglią, usuwa ból na długi czas. 


| + WHemtyna 
o służy do płukanek, może być jednak użyta także 
P | wewnętrznie na bole w żołądku. 


upośledzenia słuchu, 


j Cachou 


: usuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo 
wygodny środek, gdyż maciopki kawałeczek wystar- 
cza do osiągnięcia powyższego celu. 


Szczoteczki do zębów 


nej szerokości i twardości” 


Perfamy francuskie 
Triples extraits: Fiołków, Resedy, Milleflenrs, Pat- 
chouli Ylang-Ylang, Jaśmin i t. p.» Dapełuiane tu 
do flnszeczek mniejszych i większych, przez co te 
same perfumy, które z Paryża w flakonach przy- 
chodząc, bardzo drogo kosztują, daleko są tańsze. 


Kakao Odtłnszczone 

ądzenia napoju nader zdrowego 

i tuczącego. 

kkm ama T Czekolada homeopatyczna 

"czyli zdrowia, składające Się z czystego kakao i 

cukru, bez innych przypraw i korzeni. 
Kawa homeopatyczna 

| dr. Lutzógo dająca zdrowy napój — toż samo: 

* Kawa żołędziowa 

obydwie daleko smaczniejsze i zdrowiu służące, jak 

wszystkie kawy z cykorji, fig i t. p. 


nieprzyjemną. szpilkowych, który to <= „myją Zbawiennie na: * Ocet desinfekcyjny 
z j i ` we. Używa się za : ie lub rozgr: i bl 
* łuca i wszystkie organa o ia. M ę służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na blasze 
Warburga Tynktura przeciw febrze. |? pomocą rozpylaczą, Bo odwietrzóniklipomieszkagia „płdózaa E 


dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, 
także pigułki podobnego składu. 


wyborny; 
kilku dni 


Laseczki przeciw migrenie i Po-Ho 
środek chiński przeciw migrenie, do nacierania 
nerwu bolącego, skroni, za uszami. 

* Proszek fiakierski i 
(Fiaker Pulver), 
środek ludowy przeciw kasziom, chrypkom 
* Woda kolońska i R. 
itej j i. równająca się wyrobom rożnyc 
aa Mei ale o połowę tansza, 
Maść cudowna hamburgska 
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzaju, 


najmniejszego bolu 


į duszności 


m 


* Środek na nagniotki 

który użyty według przepisu w przeciągu 
doprowadza każdy nagniotek do takiego 
stadjum, iż daj» się łatwo całkowicie wyjąć bez 
a nagniotek na tem miejscu już 
nie odrasta. 


Bromum solidificatum 
środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia 
po chorych na choroby zaraźliwe | 


Balsam Vetoriniego 
oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytko 
we- i zewnętrznegó przeciw różnorodnym dolegli- 
wościom. 


j usunięcia zapachu potraw po jedzenin- 


* Pader ryżowy ” 
czysty, bardzo miałki, nieszkodliwy płci, przećiwnie 
konserwujący, odviągający gorąco i wsiąkający 

tłusty pot. 


* Płyn na odmrożenie 


|oosobliwie na odumrożone ręce, Które w krótkim 
izb | czasie całkowicie do stanu normalnego przyprowadza. 
> f - aaa |.) r 

| IKrowianką morawska 


| humanizowana, nadchodzi co kilka tygodni w świe- 
żym stanie, 


przeciw robakom i glistóm u dzieci. 


Środki gwiazdką oznaczone 54 wyrabiane w aptece „pod Gwiazdę”. 


Apteka „pod Gwiazdą" utrzymuja wie 
pierwszych fabryk niemieckich 1 francusk:ch, mianowicie : 


czochy elastyczne, poduszki kauczukowe, worki na lód, płótao kauczukowe 


rzepaski ki Esmarcha i Hegra, mirkociągi pędzle 
Wani geg a Upatrunków Lisiera ma 


wyrobów, Hartmana i Kieslinga, jest wiąc w możności sprzedawać taniej jak każda konkurencją. 
Adres na telegramy i listy: Apteka Mikolascha,. Lwów, 


tery przeróżne, 
„Byk 1 różne inne, tak dla lekarzy jako też dla publ czności. 


Ice skłały przyborów chirurgicznych * kauczuku i innych materjałów 2 
Wstrzykawhi różuorodne z kauczuku, szkła, Cyny i 


do różnych celów, poń- 

respiratory, bougies i kate- 

gardła, flaszki do karmienia 

najp erwszej fabryki tych 
, 1868 4 ? 


do podkładek, 
do ócz I do 
sSład główny 


Wydawca i olpowiedzialny redaktór" Platon: Kostecki. 
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